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' Ci s i  wychodii codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie iwięteozna.

Oddzielne Nr* Czas«, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pocztowę 12 a.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok 

24 zła.
32 zła.v  Państwie Ausfrj-jsckiom................. ,   •

“ de Włocb, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turoył

na kwartał 
6 zła.
8 zła.

na i  tniMiąą
2 cła. 50 a.
3 zła.

WM&rankawany«& ńta
aiopodlegaję opłacie pocztowej, 

nadsyłana Bsdakoyi miaswrasąj*
CZAS

P r e n u n a e r a t ą  p s s y j i s a a j ą i
W  K r a k o w lm  Administracya „CZASU11 tndzieł nrzędy pocztowe. Miejeoowę pranmaeratę halę. 
parnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnogo. < > s to » e n ia  (inseraty) przyjmuję się za opłatę 
od miąjeca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 o. 
U a d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
I» u r a c z e n ia  <I<» (prospekt*, cyrknlarze. ogłoszenia itp.J przyjmuję *i? z* cenę 1 złr. od
100 egzempl. dia zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadający 
należytość uprasza sic n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O p ło a se n la  1 preEnassseraatę 
przriinuię: w Wat-ryim wyłącznie p. Adam, Carnsfour da la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko­
wski, Faubourg PoijsmODierę oo); w W ie d n ia  pp Hass«nst®ia & Yorlor (takie w Hamburgu, Frankftir- 
tm m. U., B*rlłni«, Lipsku, Bazylei! Wrocławia), A. Oppslik, tknbi.nb*st«i Nr. 2 (takie w Pradze), R. 
t h m  (takie w Baritsw, Easeteusu, Honasłsiiaa ł NoryasWda*X » . I* *  C*»P- (taki* w Froak-

feruła B. JŁ) Iffttes 6  Ccas®.

Kraków 16 stycznia.
Liberalizm i rewolucya albo wywróciły za 

naszych czasów monarchów, albo też monar­
chowie poszli przeważnie w służbę liberalizmu 
i rewolucyi i wespół z niemi wywracali tro­
ny i ołtarze. Wielu z nich poszło z prą­
dem , niektórzy ponieść mu się dali nie­
chętnie, dla tego tylko, źe mu się oprzeć nie 
mogli; wszystkich zaś ostatecznie on porwał, i 
tych, którzy mu mężnie w poprzek stanęli 
i tych, którzy szli z nim z wesołem ser­
cem, i tych którzy z bólem w sercu zwolna 
przed nim ustępowali. Uczucie własnej kon- 
serwacyi przemogło u panujących nad wy­
chowaniem, skłonnościami, tradycyą i prze­
konaniami, a widząc, że inaczej nie zdołają 
ocalić tronów swoich, jak rządząc na ra­
chunek liberalizmu, niszczyli i podkopy­
wali to wszystko, co tronów jest podporą: 
pełniąc twardą u rewolucyi służbę, zaczęli 
hołdować temu, z czem walczyli i walczyć 
z tem, czemu hołdowali. Odkąd najwyżsi 
dali przykład tej utilitarnej rezygnacyi, 
przestały istnieć w polityce zasady. Monar­
chowie przemienili się w chorążych rewo­
lucyi i liberalizmu, a że hasłem pierwszej 
i drugiego jest walka z religią, zniwecze­
nie hierarchii społeczuej, pomiatanie pra­
wem jednostek narodowych na rzecz ab- 
strakcyi państwowej, pochłonięcie wszy­
stkiego przez centralizm, więc i monarcho­
wie radzi nie radzi, robiąc rozbrat z tra­
dycyą, z najgłębszemi przekonaniami i na­
rażając własną przyszłość dla uratowania 
teraźniejszości, przyłożyli jedni chętną, dru­
dzy leniwą rękę do podkopania wszystkich 
tych podstaw społecznych, pocieszając się 
tem, że się to obraca na korzyść idei pań­
stwa a im pozwala zyskać na czasie; 
rzeczywiście zaś przyspieszali tylko destruk- 
cyę ogólną. Jedni działali w tym kierunku 
ze wstrętem, drudzy zasmakowali w tem 
rzemiośle, które się im na razie opłacało.

Najmniej szanuje się tych, których się 
za narzędzie używa: rewolucya i liberalizm 
okażą Hiezawodnie najmniej względności 
dla praw monarchów, skoro ci wysłużą się 
jako narzędzia. Te nieprawe związki mię­
dzy monarchami a rewolucyą zawiązane, 
zaiBte nie w szale miłości, a w których 
pierwsi są na łasce i zależni od drugiej, 
trwają i przedłużają się dla tego tylko, że 
jedna strona ulega we wszystkiem drugiej, 
że jest pod pantoflem rewolucyi i dogadza 
najzupełniej jej braciom w liberalizmie. 
Cierpią na tem społeczeństwa, bo cierpią 
ich podstawy: religia, hierarchia, prawo, 
własność, narodowość, cierpi najwięcej pra­
wdziwa wolność, która tylko na sprawie­
dliwości opierać się może.

Nie da się jednak zaprzeczyć, źe dotąd 
pomimo uległości panujących dla liberali­
zmu i potakiwania mu, osobiste przekona­
nia, skłonności, tradycye, wychowanie, na­
reszcie wyobraźnia monarchów, zaczerpnięte 
z innej epoki, przyczyniają się nieraz do 
wstrzymywania zapędów jego i przeszko­
dzenia karczemnym jego wybrykom. Są 
rzeczy które dzisiejsi panujący zdołają 
wyprosić u rewolucyi, rzeczy szanowne i 
od wieków szanowane, a które monarcho­
wie obecnie panujący nauczyli się za mło­
du szanować; nareszcie przechowali oni 
w sobie, bo odziedziczyli jeszcze, trady- 
cyę polityczną i społeczną, która jest tre­
ścią monarszego majestatu. Jeżeli wchodź? 
w kompromisu co do zasad, to umieją nie

pospolitować się osobiście, tak, że w ich 
obecności liberalizm i rewolucya powstrzy­
mują się od orgij. Ile razy też jeden z da­
wnych monarchów, którzy z konieczności a 
nie z ochoty poszli w służbę rewolucyi: scho­
dzi z tego świata, nasuwa się pytanie, czy 
oo jego śmierci nie będzie gorzej? Wszy­
scy, którzy zacnie czują i wzniośle myślą, 
jrzyzwyczaili się z trwogą oczekiwać chwili 

objęcia rządów przez dzisiejszych następ­
ców tronu, a głos publiczny twierdzi, że 
z msłemi wyjątkami przyjmą oni służbę 
u rewolucyi i liberalizm już nie z koniecz­
ności, ale z zamiłowania, z żądzy pozyska­
nia względów możnych chlebodawców; u- 
sposabiać ma ich do tego zarówno prywat­
ne życie, które prowadzą, jak i wyobra­
żenia o rzeczach publicznych, wśród których 
wzrośli. Dzieci nieprawego związku z re­
wolucyą nie mogą mieć w tym stopniu co 
ojcowie szlachetnej dumy wyrytej na czo- 
ach. Ojcowie wprawdzie czoła schylili, lecz 

zachowali na nich piętno pewnej wyższo­
ści: synowie mniej z przeszłością związani, 
wychowani wśród atmosfery liberalnej, stać 
się mogą już nie tylko sługami, ale dwo­
rakami rewolucyi i liberalizmu a obawiać 
się można, że będą nie tylko ich chorąży­
mi, ale i żandarmami.

Rewolucyi i liberalizmowi dawnego au- 
joramentu monarchowie bądź co bądź impo­
nują, tak jak na demokratach największe 
robi wrażenie dawny tytuł. Tego uroku nie 
będą mieli w tym stopniu następcy tronu; 
rewolucya i liberalizm spoufaliły się z nie­
mi. Zamiast więc pokładać nadzieje, raczej 
obawiać się dziś należy wszelkiej zmiany 
tronu, a Bprawa religii, podstawy społecz­
ne i prawa narodowe niczego pomyślnego 
po nich oczekiwać ijie mogą.

Nowi panujący pójdą niezawodnie z prą­
dem tegoczesnym, dopóki prąd ten nie do­
kończy dzieła zniszczenia i nie wywróci 
ich, a wtedy dopiero ludzie dzielnych czy­
nów i wielkich myśli sprowadzą społe­
czeństwa na właściwą kolej, opierając ich 
byt na odwiecznych zasadach, na uszano­
waniu wszelkich praw, to jest na prawdzi­
wej wolności. Zanim to jednak nastąpi, 
wolno przewidywać, że zmiany panujących 
wśród dzisiejszych okoliczności, zgotują no­
we i przykre przejścia wszystkim zacho­
wawczym czynnikom, jakie pozostały je­
szcze w społeczeństwach i sprawie pra- 
wdziwaj wolnośei.

Dziś już odgadnąć nie trudno, że za­
szczytny wyjątek stanowić będzie dziedzic 
tronu Habsburgów, wychowany starannie 
w pięknych trądycyach swojego rodu i że 
idąc za przykładem, który wciąż ma przed 
oczyma, będzie się zawsze umiał poświę­
cać dla dobra państwa, lecz nigdy nie poda 
ręki aby wyrządzić komukolwiek krzy­
wdy lub niesprawiedliwości. Ale bo też róc 
Habsburgów nie posługiwał się rewolucyą 
dla spełnienia bezprawi i ząborów i dla tego 
zdołał w trudnych czasach dzisiejszych wy­
jątkowe zachować stanowisko wśród panują­
cych domów i sam jeden nic nie uroni1 
z dziejowego uroku.

KORESPONDENCYA „CZASU:*

już uwiadomioną została o trofioi warunków pokojo­
wych, i że takowe zgadzają się z podanemi jr je z  
Montage -R am s  wb rankami. Gdyby tak  było isto­
tnie, A ustrja  odniosłaby tryumf niezwykły, nie wy­
dawszy pieniędzy, nie uzbroiwszy armii. Na takie 
bowiem wsrun'ii pokojowe, o których pieze Mon- 
tags-Revue, AuBtrya przystałaby kaźdój chwili z naj­
większą gotowośńą. Leoz ty^olnik wspomniony Btra 
cił ostatniemi czasy wszelki kredyt dobrze pc-itfir­
mowanego pi rod a. Rosya nie na to pp raz wtóry 
irzekroczyła B iłkan, aby zadowolić się tak skronansmi 
warunkami pokojowemu Zresztą za pośrednictwa® 
Nordd. A llg. Z tg  w łaśue dziś, a zatam tfgo sa ­
mego daia, dowiedziano iię o zupełnie innych, mmśj 
jotulois brzmiących warunkach pokojowych. W  to 
nie listu petersburskiego do ostatniego dziennika 
przebija się dama i buta zwycięzcy. Dla tego ra 
czśj liczyć się należy z tami warunkami pokojowe- 
mi, aniżeli z ogłoszonemi w Montags-Revue. O i  
saaaćgo pczątku zawiklań na Wschodzie Niemcy 
ałażyły Bosji za telefon polityczny wobec Eiropy. 
Niś zmieni się to aż do zawarcia pokoju. Przyjsźń 
rosyjsko-niemiecka, jak to widać z iicsnych oznak, 
Drzetrwa oałą wojnj rosyjsko-turecką. Z daniem mo- 
jem, przy którsm obstaję, pokój stanie bazpoś ednio 
między ttaonansi wojującemu za wiedzą i ndzałąm  
amb mdora niemiockiago ks. Reussa. Jednego pię* 
snego poranku dowiemy się z dzienników o podpi­
saniu punktów pokojowych, juko o fakcie do ko  
n a n y m .  Taroya z rozmaitych powodów zgodzi Bię 
na pokój bezpośredni, raz aby w ten sposób waro­
wać awą niezawisłość państwa, powtóre, aby zemścić 
się na Europie za tyle dowodów egoizmu i oboję­
tności, naraszoie, ponieważ lepsze stosunkowo uzyska 
warunki od Rouyi, która swoją _drogą gotowa do 
pewnych konossyj na rzecz Turcyi, aby pozbyć się 
rontroli międzynarodowej, zwłaszcza kontroli Austryi 

Anglii. Z tego nie wynika, aby Rosya nie miała 
dotrzymać przyrzeczonych Auatryi rękojmij, ala rę 
kojmie te , choćby daleko sięgały, nie wystarczą, 
aby zapobiedz całemu szeregowi zawikłf ń, do jakich 
przyjść może po wojnie — między Austryą a RoByą

Wiedeń 14 Btycznia.

( | | )  Austrya mogłaby odetchnąć, gdyby dzisiej­
sze dwa doniesienia były prawdziwemi, tj. że Porta

15 stycznia.

(325te poriadsmie Izby deputowanych).
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. l l ś j  min. 25, 

zagajone przez prezela R e o h b a u r a  zawiadomię 
niem o uniewinniouśj słabością nieobeonośń kilku 
deputowanych, między nimi D u n a j e w s k i e g o  i 
W e i g l a .

Z dwu ministerstw dochodzą pisma w Bprawie 
uzupełnienia preliminarza budżetowego na r. 1878, 
mianowicie wnosi miuister spraw wowcętrznych n o ­
wą pozycyę 10,600 złr. wynagrodzenia budowniczych 
za budowle drogowe w Krainie i ls try i, a minister 
skarbu nową pozycyę 9500 złr. na budowę gma 
ohn celnego w Bunestyi (na Bukowinie).

Miasto Sanok petycyonuuje podwyższenie czynBzów 
za pomieszczenie wojska.

Przed przystąpieniem do porządku dzianuego mi­
nister Bpraw wewnętrznych bar. L a s  s e r  odpowiada 
na interpelacja dep. Klaicza w Bprawie niedoli wy­
chodźców z słowiańskich prowiucyj tureokich, szu­
kających schronienia w Dalmacji. Odpowied^ 
brzmi jak  następuje:

„Smutne rzeczywiście rołożenie, w ktorem znajdują 
się wychodźcy z Bośni i Hercegowiny, szukający schro­
nienia w Dalmacyi, których liczba wedle przedstawio­
nych obecnie wykazów dochodzi około 3,000, znane 
jest rządowi dokładnie z kilkakrotnych sprawozdań 
namiestnika w Dalm acji i było od chwili przejścia 
granicy przez pierwszych wychodź.ó*, przedmiotem 
szczfgóloej uwagi władz. Rząd zawsze starał się 
wedle możności i w miarę zasobów pieniężnych, 
nieść ulgę tym nieszczęśliwym, w ciężkiej ich doli, 
a  mianowicie w czasie ostatnim z okoliczności na­
stającej pory zimowej, rozszerzył zapomogi, udziela­
ne dotychczas tylko osobom niezdolnym zarabiać, na 
wszystkich bez różnicy wychodźców. Wymiar udzie­
lanej im alimentacyi wynosi obecnie dla wychodź­
ców przebywających w mieście Dubrowniku w licz 
bio blisko 2,500, dziesięć centów, w innych miej­
scowościach tegoż kraju pięć centów na głowę i dzień, 
tak że wydatek ten —  pominąwszy inne wydatki —■ 
wynosi mieBięoinie znaczną kwotę blisko 60,000 złr. 
Podwyższeniu tych kwot alimentacyjnych, względy 
konieczności, które we wszystkich gałęziach budżetu 
wymagają jaknajwiększego ograniczenia, stawają na 
przeszkodzie tem  więcej, ile że z zasobów skarbo­
wych nawet krajowcom pogrążonym w niedoli nie- 
wsjfdzie można nieść pomoc. W ogóle wymiar za­

pomóg, które w najbliższej przyszłości udzielać Bię 
Udzie wychodźcom, będzie zależał cd kredytu, który 
na tfn  cel przyzwolą delegacye.

„Co się tyczy stanu zdrowia wśród wychodźców, 
w chwili obeonej możua nazwać go w ogóle zsdo- 
weloiającym i nie wzbudza szczególniejszych obaw; 
mianowicie nie było potizeba dotychczas obiwiać się 
żadnego w pływ u "szkodliwego ca sanitarno stosunki 
udności krajowej. Ż3 podczas pory zimowej wobec 

uiados'atku w p o m szczen iu , przyodziewku i poży­
wieniu wychodźiów pojawiać się będą między nimi 
b rnę  wypadki chorób, jest wynikłością Btoamków, 
rtórym zspobiedz nie je s t w sile rządu.^ Rząd je ­
dnak, rozumie sif, nie zaniecha poczynić niezbędnych 
croków sanitarno-politycznych, które i w zimie osta- 
iaiej skutecznie były zastósowane, gdy w mektónmb 
miejaoowośoiRch politycznych okręgów Knina i Du­
brownik* pojawiły się między wychodź oami choroby 
epidemiczne.11 t

Przechodząc do norządku dasnnego, uchwala liba 
znany już art. VII traktatu o związku handlowo- 
celnym między Austryą a W ęgrami, a ta  z odrzu­
ceniem wiadomych wniosków dwu mniejszości ko­
misyjnych.

Artykuł V III mówi o jednolitej ca obu obszarach 
krajów administraoyi kolejowej i zobowiązuje nadto 
oba rządy do propagowania dróg żelaznych w kie 
runku wschodnim.

Obszerna dyskusja nad tym artykułem, dla nas 
nie ci?kawa, joBzczo się nie skończyła. Przerwano 
ją  o godr. 3, kończąc posiedzenie. Następne odbę 
dzie sif jutro. • : _ v ’■

Pffaga 15 ł  tyczni a.

Przed kilku tygodniami już, mówiąc o godnym u 
wagi artykule P osła  z  P r a h y , wskazałem na przy­
gotowujące się w łonie obozu deklarantów czeskich 
irzćsilenie, a raczej w łonie sztaba głównego tegoż 
obozu. Co obscuie donoszą dzienniki a nawet tele­
gramy z Pragi o poróżnieniu się Riegera z Skrej - 
Bzowskim, o wyparciu się dziennika P olitik  i Brouska  
irzez Klub staroczecki, nie jest niczem więcej jak 
stw ierdzeniem  owego wskazanego przezemnie zwrotu 
łPmo całej jednak nienawiści, jaką w tej chwili pa- 
a;ą ku Bobie nawzajem pp. Rieger i Skrejszowęki, 

nie trzeba chwilowo jeszcze przypisywać zbyt wiel- 
ciej wagi rzeczom dziejącym się w Pradze. Zwrot 
nie jest jeszcze stanowczy; Rieger wyrzekł Bię Skrej- 
Bzowskiego, ale nie wie jeszcze, kogo i czego_ się 
czepić, sam będąć zbyt bezradnym. Cokolwiekbądź, jako 
ważną wskazówkę przesyłam W am wiadomość u 
dzieloną mi z autentycznego źródła, że Rieger, któ 
ry już w r. 1873 nie zawahał się pytać Sohm erlbga 
o radę, obeonie ze łzami w oczach prosił bar. Kel- 
lesperga o radę i pom cc; na co p. K e l l e r s p e r g  
odpowiedział: „Pomódz wam można ale tylko w B i­
dzie psństwa." , , , . .

Oprócz tego z innej jeszcze strony dochodzi mię 
mniej pewna wiidomość, że namiestnik w Tyrolu 
hr. T a f f e  m iał udział w konferencji Rieger* z  Kel 
lerspergem. ___________

w sypialni ani kałamarza ani papieru. Po tym tkcie 
dozwolił kardynał-wikary, żo proboszoz Sw. Wincen­
tego i Anastazego udał s:ę do konającego z najśw. 
Sakramentem. U bramy czekał już dwór cały z ks. 
następcą na cze’e i wprowadzono uroczyście probo­
szcz! do sypialni. Kiól Biedział na łóżku i z wiel- 
riem trozrzewnieńem przyjął Zbawiciela.) Dwór i 
ministrowie blę zelt do koła trzymając zapalone 
gromnice. Po uroczystym akcie proboszcz wspomnia­
ny i kanonik A n z i n i  opuścili komnatę, bs. Małgo­
rzatę w jńesiono bez przytomności, w gwałtownych 
spazmach, dwór osły według przepisów etykiety prze­
defilował przed łóżkiem umierającego monarchy, któ­
ry z kolei żegnał przechodzących lekkieai Bkinieniem 
głowy: kilku oficerów wołał pu imienia i żegnał 
szczegółowo. Tymczasem złe wzmog- ł ^  sif,^ rozwią­
zanie zbliżało się szybkiemi kroki. Po jednej stromo 
łóżka klęczał kB. Humbert, po drugiej hr. Mi r a f i o -  
r i ,  którego matka śmiertelnie chora. Król wybierał 
się do niej w podróż, kiedy go niespodzianie eamego 
zaskoczyła choroba. W  głębi kemnaty stało kilku 
enerałów i szambelanów. O pół do trzeciej król raz 
eszcze spojrzał na obecnych, zaw ołał: dzieci moje! 
zleci moje! i skonał siedząco, zwiesiwszy głowę na 
ewe ramie.

Dzisiaj przeniesiono zwłoki jego do „sali szwajoa- 
rów“, ubrane w mundur orderu Auuncyaty. W  ran­
nych godzinach przy kilku ołtarzach odbywsją eię 
ciągle msze św., resztę dnia i noc csłą 0 0 .  Kapu­
cyni odmawiają psalmy za umarłych. Pogrzeb odbędzie 
się w8 wtorek, ale prócz pogłosek nic o rim  nie 
wiadomo pewnego. Jedni m ów ią, że pierwszy król 
zjednoczonych W łoch będzie pochowany w Maris 
M aggiore,'drudzy, że w Panteonie. Miniater spra­
wiedliwości udał się podobno do W łtykami, palem 
jorozumienia się w tej Bprawie, ale urzfdownie mc 
esicze nie ogłoszono.

R z y m  12 stycznia.

Król um arł pogodzony z Kościołem. Tyle jednak 
sprzecznych pogłosek o tym  wypadku krążyło po
mieście, że zrazu nikt nie wiedział, jak się rzecz 
miała w istocie. Pominąwszy pogłoski, jedynie to 
powtórzę, co słyszałem z najbliższego źródłł, od 
osób, które miały udział w smutnej a rzewnej cere­
monii. W  przeddzień śmierci udał się mons. M a ­
r i n  e l l i  do Kwirynału z najzupełniejszą władzą zdję­
cia z króla cenzur kościelnych, byleby się zgodził na 
retraktacyę we formie najłagodniejszej. M pnsigacn 
jednak nie wpuszczono do króla. Dwór i ministrowie 
lękali się widocznie, że król wybierając eię do krainy 
wieczności, potępi uroczyśoie csłą swą przeszłość po­
lityczną. Dla tego też, tak fa m a  fe r t ,  telegrsfowali 
z b jt pćźao do członków rodziny królewskiej, zna­
nych z uczuć kstoliokśćh, do książąt Amadeusza i 
Carignana, tak iż ci dopiero nazajutrz po śmierci 
stanęli w Rzymie. Tymczasem kanonik A n z i n i ,  
j8łmużnik dworu i spowiednik ks. Małgorzaty, ka 
t ł m  zacny i dobrze widziany w W atykanie, zdo­
ła ł się przedostać po przez najrozmaitsze przeszko­
dy i wyspowiadał W iktora Emanuela. Ten w końcu 
dod;ł z wielką Bkruchą: „Powiedz Ojcu Sw., że u- 
bolewam nad złem, które Bprawiłem, nad zgorszę 
niem, którego Btałem się przyczyną, nad krzywdami 
wyrządzonemi Stolicy Sw. Pragnę umrzeć na łonie 
św. Kościoła.“ A n z i n i  zawiózł te słowa UBtnie do 
W atykanu, bo napisać ioh król nie mógł. Nie było

K r a k ó w  16 Btycznia. Wczoraj między godziną 
4tą a 5tą wieczór um arł delegat i starosta tutejszy 
Juliusz z Bobów Jsxa B o b o w s k i ,  jak  o tem  
w chwili zamknięcia dziennika donieśliśmy. Zmarły 
>ył o. k. podkomorzym i radcą dworu, komandorem 
orderu papieskiego S. Grzegorza, przewodniczącym 
jodkomisyi krajowej regulacji podatku gruntowego, 
przewodniczącym kom isji miejscowej podatkow ej, 
Rady szkolnej okręgowej. Liczył lat 60. Urodzony 
w Humniskaoh w obwodzie Sanockim, po ukończe­
niu Btudyów, wstąpił do słoźby publicznej w r. 1838 
i pierwsze lata praktyki administracyjnej odbywał 
przy urzędzie gubernialnym we Lwowie; następnie 
iijł z kolei komisarżem obwodowym w Stryj,u Zło­
czowie, sekretarzem namiestnictwa we Lwowie, rad­
cą namiestnictwa, a już od r. 1864 starostą w W a­
dowicach, poczem został rzeczywistym radcą namie­
stnictwa, a od r. 1868 starostą w Krakowie. Oże­
niony był z bar. Leopoldyną Theobaldową, córką 
niegdyś starosty K rattera. Zostawił pasierba i dwóch 
synów.

Śmierć śp. Bobowskiego była niespodziewaną, bo 
zaledwie dowiedziano się, źe zachorował, a już cho­
roba przybrała groźne rozmiary i nadzwyczaj szybki 
rozwój. Była to gorączka tyfoidalna.? Zm arły nie 
zwykł był zasięgać rady lekarskiej, a spuszczał pię 
na swój silny organizm i na surowy tryb ty c ia ; 
odziany zawsze lekko, przepędzając cały dzień i noc 
w mieszkaniu albo nic albo bardzo mało ogrzewa- 
uem, wstawał zwykle bardzo rano i po przsjatdżcze 
konnej już od 8aj rano zajęty był pracą. Przed kil­
koma jeszcze dniami brał udział w polowaniu, a 
jednak lekarze utrzym ują, że już musiał być cho­
rym, gdyż tjfa s  ma swój okres oznaczony i nie jest
chorobą nagłą. , ,

Śp. Bobowski używał w obywatelstwie jak najle­
pszego imienia a  zirazem uchodził za gorliwego i 
wiernego urzędnika —  a w cza3ie grasującej w r. 
1873 cholery energicznemi rozporządzeniami, i osobi­
stym gorliwym nadzorem niezwaźająo na własne nie­
bezpieczeństwo, jeżeli nie powstrzymał tej klęski 
w okolicach Krakowa, to  przynajmniej przyczynił s i |  
w znacznej części do złagodzenia i ograniczenia jej. 
W obejściu bardzo uprzejmy, nawet względny i u- 
służny, dla wszystkich bez różnicy stanu, umiał ucz­
cić i w całej zacności charakteru swego godzić obo­
wiązki swego urzędu z gotowością służenia krajowi 
i każdemu, kto w godziwej sprawie do niego się 
zgłaszał. Nie był on mężem inicjatywy i szerszych 
poglądów polityoznych, ale jako naczelnik władzy lo­
kalnej administracyjnej, wypełniał należycie miejsce 
Bwoje i odpowiadał pod wszelkim względem stano­
wisku swemu, a pojednawczem usposobieniem um isł 
łagodzić ostrości, jakie mu nieraz wskazywał urząd
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PIEŚŃ ROLANDA
przekład

Ł u c y a n a  S i e m i e ń s f e l c g o . * )

I.

Jako król M arsyl w ypraw ia  posłów  do Karlomana.

Nasz wielki Cesarz i król K arolom an,
Całych lat siedem wojował Hiszpany.
Po sam brzeg morza kraj ten zhołdowany, 
Żaden już zamek przed nim niewytrzyma: 
Opornych grodów i murów tam nie ma,
Krom Saragosy co na górze leży:
Marsyl tam włada, w Boga on niewierzy,
Czci Mahometa, wzywa Apolona,

*) Ś. p. Lucyan Siemieński zamierzał w ostatnich cza­
sach przełożyć Pieśń Rolanda. W rękopismach po nim 
pozostałych, znaleziono przekład trzech Aierwszych 
pieśni. Dzięki uprzejmości pani Lucyanowej Siemień
skiej możemy się podzielić z czytelnikami jedną z osta 
tnich prac zmarłego. Redakcya

W ięc kara czeka go nieunikniona. Aoj! **)

Król Marsyl siedząc w swojej Saragosie 
Na marmurowym ganku, w sadów cieniu, 
Spoczywał —  przy nim stało w. otoczeniu 
Mężów dwadzieścia i więcej ty s ięcy . . .
Więc do swych duków, komesów tak p raw i: 
„Wiecież-wy jakie nieszczęście nas dławi?
„Toć Cesarz karzeł z Francyi miłej ziemi 
„Wpadł tu  i zalał nas mężnie zbrojnemi,
„A ja wojsk nie mam; bo któż się z nim zmierzy, 
„Gdy nie mam takich jak on ma rycerzy!“ 
W szyscy cyt na to , usta strach im ścina, 
Krom pana zamku Valfond Blankandryua.

Blankandryn z pogan był człek najmądrzejszy, 
Potężny głową odwagą niemniejszy 
I panu swemu zwykł był dobrze służyć,
On to rzek ł: „Królu! niemasz czego tchórzyć, 
„Karlomanowi co tak dmie i puszy,
„Pokłoń się kornie i sprzyjaj mu z duszy, 
„Lwy mu podaruj niedźwiedzie^ i gończe, 
„Tysiąc krogulców, siedmset wielbłądów,

Słowo A o j!  znajduje Bię na końcu wielkiej 
lipzby strof Pieśni Rolanda. Dotąd żaden z ko­
mentatorów nie zdołał objaśnić, co wykrzyknik ten 
znaczy: jedni widzą w nim okrzyk wojenny, inni 
wskazówkę muzyczną, jak to było zwyczajem u jon - 
gier ów, którzy poemat ten śpiewali. (R ed.)

„Na trzysta mułów nałóż skarbiec taki,
„By na pięćdziesiąt nie zabrał go wozów,
„I miał czem własne opłacić żołdaki.
„Dość już ta  wojna w niwecz nas obraca 
„Do Akwizgranu, do Francyi niech wraca, 
„Na św. Michał ty  za nim podążysz _
„I chrześciańskim zakonem się zwiążesz, 
„Poddasz się jemu jak inne le im ik i;
„Jeśli zażąda, poszlesz zakładniki,
„Im więcej dasz ich tem lepiej uwierzy, 
„Dzieci żon naszych damy; kwiat m łodzieży  
„Choćby go zabił poszlę mego syna:
„Lepiej, źe głowy synom poucina,
„Niżbyśmy m ieli stracić cześć i mienie 
„Nędzni, wyciągać dłoń o wspomożenie! Aoj!

„Potem rzekł, królu prawą rękę daje 
„I brodę, która po pas mi dostaje,
„Ze precz z ziem naszych pójdą te  żołnierze 
„Franki do Francyi wrócą na swe leże 
„I każdy w własnym kącie się zakopie;
„Karł na stolicy w swoim_ Akwizgranie 
„Zasiędzie; świetne sprawi godowanie,
„Na św. M ichał; a tym czasem minie, 
„Termin, a o nas nawet słuch zaginie.
„A że Karł dumny i sercem jesta dziki,
„Więc ścinać każe nasze zakładniki.
„Lepiej, że głowy z karków im. tam spadną, 
„Niżbyśmy mieli stracić."., ot tę  ładną

„Hiszpanię naszą, lub wciąż wołać: b iad a!“ 
Poganie na to :  „ej nie źle on g a d a !“

Król Marsyl wszystko już uknuł w swej głowie, 
Jakoż Klerona z B alagiet przyzowie, 
Estamaryna przyzwie z Eudropinem  
Toż Pryjamusa z Garlanem brodatym ,
Toż Maczynera z Mahem, stryjem jego 
Żoymera i Malbiera zam orskiego,
Był i Blankandryn;—  król ma im objawić.
0  niecofnionem swoim przedsięwzięciu,
W ięc najzuchwalszych wybrał on dziesięciu: 
„Do Karlomana macie iść barony,
„Dziś on w Kordubie siedzi na stolicy —  
„Różczkę oliwną trzymając w prawicy, 
„Nieście mu pokój, bijcie mu pokłony,
„Jeśli mi pokój który z was wyżebrze, 
„Otrzyma skarby i w złocie i srebrze,
„Ziemie i  lenne włości mu n a d a m y ...“
A oni na to : „Dość tego, co marny." Aoj.

Król Marsyl wszystko postanowił w głow ie,
1 rzekł: „Więc w drogę moi wy panowie ! 
Różczki oliwne w ręku poniesiecie, 
Karlomanowi królowi powiecie
Niech przez Jezusa nadmną się użali,
BoWiem na przyszły miesiąc, co najdalej 
Stawię się przed nim w tysiącznym orszaku, 
Zakon chrześciański uznam w krzyża znaku...

Dam zakładniki, jeśli ich zażąda". 
Blankandryn na t o : „Uda ci się u d a ;“ A oj!

Marsyl rozkazał dziesięć białych mułów 
W raz przyprowadzić —  dar króla Swatyli 
Siodła srebrzyste, złote na nich uzdy,
Posłów dziesięciu na te muły wsiadło,
A każdy w ręku miał różczkę oliwną;
Przed Karlomanem, gdy staną Osobno 
Niech co chce robi, w pole go wywiodą. A oj!

II.
Karlom an przyjm u je posły  króla M arsyla. 

Nasz Cesarz gody wyprawia —  wesoły. 
Korduba wzięta, mur runął na poły,
Pocisk kamienny poburzył jej wieże:
Łup tam ogromny zdobyli rycerze,
Złota i srebra i szat nagrabiono.
W mieście żadnego z pogan nie żywiono,
Bo kto nie zabit, ten przyjął chrzest święty. 
Nasz Cesarz w sadach siedzi tam c ien istych ; 
Jest przy nim Roland z druhem Oliwierem, 
Jest książę Sanczez i dumny Anseis,
Jest Godfred z Anżu, królewski chorąży, 
Także jest Zerin i druch jego Zerer.
Krom nich rycerzy innych było więcej,
Z Francyi ich było piętnaście tysięcy: 
Kawalerowie na kobiercach białych  
Grali w warcaby z sobą dla rozrywki.



(SAB s Czwartku 17 Stycznia 1878.
Jago wjkonawciy, a w urzędnika zawsze czad było 
staropolskiego karmazyna, jakim był rzeczywiście 
£p. Bobowski.

(Sprawozdanie z posiedzenia R a d y  miejskiej d. 
15 stycznia). Przewodniczący prezydent miasta Dr 
Z y b l i k i e w i c z ;  radców obecnych 40.

Z3nim przystąpiono do obrad nad budżetem, d h  
którego zwołane zostało wczorajszo posiedzenie, od- 
czytał Bekretarz relację komisji delegowanej do o- 
bejrzenia lokala wynajętego w r. z. w domu prywa­
tnym w rynku na pomieszkanie naozelnika straży 
pożarnej, kancelaryę dla tegoż, oraz n i  pomieszczę 
nie jednego wachmistrza, 10 pompierów i części re­
kwizytów pożarnych. Komisja uznała loksl ten za 
szczupły, a czynsz za niego płacony za wygórowany 
dla tego wnioiła, aby lokal wypowiedzieć, a naczel­
nikowi daó relutum 650 złr. na najem mieszkania 
dla siebie, powyższej liczby pompierów, tudiiei na 
kancelaryę.

Dyrekoya policji na zapytanie prezydenta uczy­
nione w skutek interpelacji r. m. B z o w u s k i e g o  
wniesionej na jednem z ostatnich posiedzeń, w ode­
zwie do tegoż wystosowanej opisuje szczegółowo zaj­
ścia, jakie Się zdarzyły w listopadzie r. z. przy are­
sztowaniu dwóch osób. Jedną z aresztowanyoh osób 
był Józef Petroń Duda, exnowicyusz od 0 0 . Boni- 
fratrów, który, jak w swoim czasie donieśliśmy, 
w Btanie nietrzeźwym został doprowadzony do are­
sztów policyjnyoh i tamże tłj samej nocy życie za­
kończył. Sekcja nie wykazała żadnych ob.ażeń na 
ciele, śmieró ześ nastąpiła w skutek porażenia płuc 
spowodowanego nadsżyciem napojów.

Drugi wypadek zaBzedł z Andrzejem Długoszem, 
wyrobnikiem murarskim, który został aresztowań? 
za awantury w dniu 29 listopada r. z. na Msłym 
Bynku. Tenże prowadzony do aresztów, rzucił się 
na policjantów eskortujących go, z któiyoh jednego 
obaliwszy na tiemię dusił, a drugiego niosącego po­
moc swemu koledze, zelżył i bił pięścią po głowie, 
pizyezem zestal dęty przez policjanta pałaszem 
w ramię. Uciekając następnie w ulicę Szpitalną, u- 
derzył się o taczki, upadł i zranił się lekko w gło­
wę. Długosz został umiessozony w szpitalu Śgo Ł a ­
zarza, który po kilku dnach opnśaił, albowiem 
obrażenia były lekkie. Dyrekoya policji nadmienia 
zarazem, że jakkolwiek policjanci wedłag instrukcji 
ełnżbowej byli upoważnieni do użyda broni przeciw 
Długoszowi, gdyż zostali czynnie obrażeni i r nie wa­
żeni, wszelako ze względu na obejście się ioh nie­
właściwe z nietrzeźwym człowiekiem, ukarani zostali 
w, drodze dyscyplinarnej przez władzę wojskową are­
sztem ścisłym. Długosza skazał zaś sąd karny za 
popełnione przekroczenie na trzeohtygodaiowy areszt.

W kćńeu oznajmia Dyrekcja policyi, ża ubole­
wając rad  wypadkiem wzmiankowanym zarządziła 
natychmiast, aby straż policyjna wojBkowa w razie 
praytrzymania pijanych ze względu na stan nienor­
malny takich osób, rietylko wstrzymała się od uty­
cia broni, ale aby nadto w obejściu z niemi zaoho- 
wąła wszelką możliwą oględne śó.

Prezydent oznajmia, że Dr S t o p c z a ń s k i  dele­
gowany przez komisyę sanitarną do rozbioru wody 
za źródeł Cz&tkowiokich ukończył swą pracę, której 
rezultat był ca stępujący: S m a k  wody: orzeźwiają­
cy; t w a r d o ś ć ,  która może b;ó najwy/Bzą 18 do 
20 stopni, u wody badanej wysokość tylko 8 5 i 
9.2 stopni. Stała zaś twardośó wynosi 1.09. Ilośó 
c z ę ś c i  s t a ł y c h  może wynosić 50 ra  100,000; 
w badanej wodzie znaleziono tylko 20 04 i 20.92 
części stałych. C z ę ś c i  o r g a n i c z n y c h  może być 
5 . na 100,000; w badanej wodzie wcale ich nie 
znaleziono. Również niema w niej amoniaku i kwasu 
azotowego. Z powyższ* go wypływa, że woda Czatko 
wieka posiada wszelkie przymioty zdrowej wody. 
Tylko ciepłota okazała się za wysoką. Woda do pi­
cia,  nie powinna mieć wyższej tempe.a ury jak 8 
stopni Beaumera. Tymczasem woda Czatkowicke 
badana przy 28° B. ciepła miała 10° B. a przy 
0.8 B. zimna 9.8° B. Woda ta przeto według tego 
nip kwalifikuje się prawie do picia i dla tego komi- 
»ya sanitarna postanowiła przedsięwziąć dalsze ba 
dama i zaprosić do nich jeszcze prof. Dra A l t h a .

B. m.  Dr  M a j e r  zapytuje, czy ta  jest wynik 
rozbioru wody z jednego źródła, czy też przeciętne 
cyfry z rozbioru wszystkich źródeł? Prezydąjąoy o- 
świadoza, że dwie Bą grupy tyoh źródeł i te  ta  la ­
ma te odnoszą się do obydwóch grup.

B. m. R z e w u s k i  zapytuje, czy zbadaną została 
doić wody znajdującej się w źródłach Czatkowi 
ckich.

Prezydujący oświadcza, źa komisja Banitarna mia­
ła zadanie badać wodę tylko co do jakoś.i; ilcść 
wody dawniej była badaną, lecz badania tego ro­
dzaju są problematyczne, jak to mamy dowód na 
wodociągach wiedeńskich, gdzie pomimo badania 
później wody zabrakło.

Z poiządku dziennego przedstawił sprawozdawca 
sekcji Bka bowej r. m. G w i a z d o m o r s k i  odroczo­
ne na ostatniem posiedzeniu przycye wydatków roz.
7 tytułu XXIV naprawa narzędzi ogniowych i spra- 
wi™  r?aor^w nowy«h Psd sikawki zmuejsiono 
z 1500 złr. do 750 złr. z powoda, że na wniosek 
r. m. Z i e l e n i e w s k i e g o  uohwalcno sprawić re­
sory tymciasem tylko ped jednę sikawkę. W poz.
9 na utrzymanie telegrsfi uchwalono zgodnie z wn>o 
skiem komisji pożarnej 200 złr. po wyjaśnieniu 
przez prof. Dra K u c z y ń s k i e g o ,  że suma ta na

ten cel nie jest za wielką. Pozycyę 13 ozynsz za 
najem pomieszkania dla naczelnika, wachmistrza, 
10 pompierów, oraz biura naczsinika i częściowego 
magazynu straży 1000 złr. przyjęto, a zarazem u- 
ohwalono na wniosek r. m. Dra K o p f f a  rezolucję 
tej osnowy: „Bada miasta uważając czynsz 1000 
złr. za wyBoii, wzywa magistrat, aby kontiakt Baj 
mu w terminie tymże przewidzianym wypowiedzią1 
i o wynajęcie innego dogodnego loiala za cenę niż 
szą postarał sięM. Tym sposobem odrzucono zarazem 
wymi aniony na początku wniosek korni iji względem 
udzielenia naoztlnikowi relutum za mieszkanie.

Nad dolszemi dwiema pozyoyami odroczonemi na 
ostatniem posiedzeniu, mianowicie; poi. 19 napra­
wa wozów i uprzęży 600 złr. i poz. 20 sprawienie 
nowych wo:ów 200 złr. tudzież nzd zostającą z 
niemi w związku poz. 23 sprawienie narzędzi i re­
peracje wtziw i boczek 600 złr. wszozęłi się długa 
dyskusja, która przybierała czasami charakter dra­
żliwy. Wśród dyskusyi postawił r. m. Z i e l e n i e w ­
s k i  wniosek, aby Bkasować kuźnię miejską w Su 
kiennicaob, nadkompłatnych strażaków pełniących 
bowiązki kowali oddalić, a roboty potrzebne oddać 

prywatnym majstrom przez publiczaą lioytzcyę; tym­
czasowo zaś na ten cel zamieścić w budżecie w po 
zycyach 19 i 23 po złr. 400.

Gdy mian? przystąpić do głos?wania nad powyż- 
azemi pozycjami okazało się, że nie ma kompletu; 
irzewodaiczący widział s ę przeto zmuszonym zam- 
mąó posiedzenie.

Na tem posiedzeniu wśród dyatusyi m d trzema 
oetatniemi pozycjami r. m. F r i e d l e i n  złożył go- 
dneść zastjpcy przewodniczącego w komisji po­
żarnej.

Koniec posiedzenia o pół do 9sj wieczór.

W i e d e ń  15 stycznia. Wydział ugodowy Izby 
d putowanych zebrał się wczoraj, lees jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie, nie cbrtdował ani nad Bprawą 
długu 80 - milionowego, a ii nad spraną kwot na 
wydatki wspólne, ponieważ podkomitety, którym te 
>rzedmioty przydzielono, nie złożyły jis:cze spra 
wozdania. W kołach deputowanych utrzymuje się 
mniemanie, że zwłoka ta nastąpiła wskutek życieaia 
rządu. Ministrowie austryacoy upraszać mieli wydz'a', 
aby z traktowaniem spraw ugodowych, względem 
których mają Eij teraz tocz/ć rokowania z ministrami 
węgieis.imi, tak długo się wstrzymywał, dopóki 
oba rządy nie dojdą do pewnego kompromisu. Co 
się tyc:y szczegółowo kr63lyi długu 80-milicnowego 
ma podk_mitet uczyń ć w wydziale wnioBek, aby 
rozwiązanie jej na mocy ustawy przydzielić deputi- 
cyem regaikolaraym; czy dotychczasowym, czy oso­
bnym, umyślnie w tym celu wybranym, jsst jeszcze 
rzeczą wątp'iwą. B iąd życzy tobie podobno, a ty  ją 
przydzielić obecnym deputacyom, pragnie bowiem 
traktowania jej w związku z kwestyą restytucjj po­
datkowych i długu 80-milionowego, gdyż wówczas 
łatwi j  pizyjdao do kompromisu. Jeżeli wniosek ten 
zostanie przyjęty, wówsias t.k łe  mooą ustawy bę­
dzie postanjwionem, że statut bankowy wchodzi ró- 
wnocziśnie w życie z ustawą o długu 80 milionowym.

Po długiój przerwie zebrał się także wczoraj wy­
dział do rt f i rmy podatków, aby jeszcze raz wciąć 
pod obrady § 5 ustawy o podatku osobisto-docho­
dowym, który jak wiadomo zawiera skalę i przy­
dzielonym został przez Izbę ponowne wydiiałowi. 
Wydział zaś wybrał osobny w tym celu komitat, 
który wczoraj przedłożył a woje sprawozdanie, koń­
czące się następująoemi wnioskami: „Poiądanem 
jest, aby przed uleżeniem skali wydział podatkowy 
zgodził się stanowczo na zasady, na których ma się 
oprzeć taryfa, i aby je wpierw przedłożył do uchwa­
ły Izby. Jako takie zasady zaleca kom itet: 1) Pro­
gresja ma być tak przeprowadzoną, aby wyższa 
czvść doohodu nie była dotkniętą niższym procen- 
tem od poprzedzsjącój. 2) Jako najwyższy mnożnik 
u tanawia sij 3, do którój cyfry progresja ciągle 
3ię zbliża, nigdy nie dochodząc do niej zupełnie. 
3) Jednostka zaciyna się od 1000 złr. doohodu, a 
od tśj sumy na dół pójdzie degresya w ten sposób, 
że o l każdych 100 złr. poniżój 1000 złr. itopa 
procąntowa zmniejszać się ma e %, 4) Taryfę ma 
mniejsze rawierać klasy, niż dotychczasowe projekta. 
5) Bezultat ałożyć się mając ój taryfy ma być taki, 
any przy równej podstawie obrachunku i równym 
podziale na klasy, dawał prawie tę samą liczbę je- 
dar stek podatkowych, ce Bksla większości po nad 
600 złr." Czy wniorki te przyjęta zostały prz;z wy­
dział, nie podają jeszcze dzienniki wiedeńokie.

H'eg&lr
Ostatnie raporta rosyjskie wyjaśniają nom zdoby- 

oie Szybki w ten apoBÓb, że kolumna Skobelawa. 
zyskam y po zdobyciu reduty swanćj „Oclem gnia 
zdem“ móżneść przssunręjia się boczną dróżką gór 
ską z wąwozu Trojańiiiigo do doliny Tundży, nie 
bawiła się zdobywanen re zty obwarowań tureckich 
w poładn owój częśii wąwozu Troja ńikDgo, tylko 
pomaszerowa’a do Tepe, a ztąd przez Kalofer pro­
sto do Szybki. Uwiadomiony o tem Radecki wysłał 
is. Mirskiego przez wąwóz Trawny, który ku połu- 
d i owi wprost do Kszmliku prowadzi, ażeby obozo­
wi tureckiemu zaazodł w taki Barn sposób od wsoho- 
du, w jaki mu Skobelew zachoiiił od zachodu, sam

zaś, w chwili kiedy się o dokonaniu tych obejść 
przez odgłos dział odzywających się nu południu 
przekonał, uderzył oałemi siłami ssremiod strony góry 
św. Mikołaja. W  ten sposóh obóz turecki wzięty 
został niespodzianie w trzy ognie, walczył jednak 
przei diień oeły i dopiero wieczorem przez Bztur- 
mnjące ze wszech stron kolumny rosyjskie zmuszo­
nym został do peddania się.

Dwa punkti zostają w tśj Bprawie jeszoze nie wy­
jaśnione. Turcy mieli w górach otaozająoyoh pozy- 
cyęrosyjską w Szybco stanowisko panujące z boku nad 
górą św. Mikołaja i nad całem stanowiskiem rosyj- 
skiem w Siybce. Kolumny wyatępująoe z obozu ro­
syjskiego wkraczały w krzyżowy ogień tych pozy- 
cyj i dla tego dotąd o natarciu na Turków myęleć 
nie mogły. Te pozycye powinny były być przede' 
wszyatkiem zdobywane, a o tem w doniesieniach ro 
syjskich nie ma żadnśj wzmianki. Czy by Turcy dla 
mrozu mieli byli poprzednio opuścić te bardzo wy­
soko położone pozycye P

Drugim niewyjaśnionym punktom jest przejście 
ks. Mirskiego przez wąwóz Trawny bez bo j u .  Prze­
cież drogi wychodzącej na bardzo drażliwy bok o- 
boz a tureckiego, Taroy bez obrony pozostawić nie 
mogli, i były kilkakrotne wzmianki o tem, jeszcze za 
czasów kiedy Sulej man tu dowodził, że wyjście po­
łudniowe tego wąwozu jest silnie obwarowane i ztąd 
nawtt ozerkieay kilkakrotnie rekonesanse na drogę 
da Gabrowy wykonywali. Jakim więc cudem ta wa­
rownie dostać się mogły b:z boju w ręce rosyjskie?

Na s rbssim teatrze wojny okupacja Starej Ser­
bii postępuje ciągle. Świeżo zdobyli W ranę, odzy­
skali znów odebraną im przez Turków Kmsiumlę i 
posuwają się z ostatniego miejsca i z Wrani ku naj­
ważniejszemu Btanowisku wojsk tureckich, mająorch 
zadanie bronienia tych stron —  ku Pryztynie, gdiie 
się znajduje główna kwatera Assawa baszy. Posu­
w am  się kolumny maszerującej przez Kurszumlę 
opóźaia jednak, wycieczka, jaką Turcy zr.bili od 
strony Hercegowiny w grani e Serbii. Zjawiając się 
tu niespodzianie pobili oddział obserwacyjny Serbów 
stojący pod górą Jaworem i grożą inwazją Serbii. 
Siły Turków użyte w tym kierunku wynosić tylko 
m8ją 6 taborów. Inwazja nie jest więc zbyt groźaą 
ale tamuje zawsze ruchy najbliższej kolumny serb­
skiej, operojącej w Starej Serbii, któro marsz swój 
do Prystyny będzie mudala wstrzyrmó i wysłać 
stćsowny oddaał do zasłony teritoryum serfcstiego.

Szerzą się pogłoski o układach Bimunów z zało­
gą widjńską o poddanie tej twierdzy. W Bukare­
szcie utrzymują, źe rozohodzi się jedynie o warunki 
kapitalacyi. Załoga widyńska pragnie opuścić twier­
dz? z bronią w ręku, b z oddan'a się w niewolę, 
Rimuui ześ żądają bezwzględnego poddania się. 
Powodów wojskowych z m u s z a j ą c y c h  do tak ma- 
odusznych postanowień komendanta tureckiego nie­

ma dotąd ż a d n y c h ,  musrą tu więc być w grze 
nue pobudki, jeśli cała ta wiadomość nie jest zmy­
śloną.

B e l g r a d  15 stycznia. (Pol. Corr.) Umowy o ka­
pitulację Widdynia trwają ciągle.

Pułkownik Nikolicz przedsięwziął operacje prze­
ciwko Nowemu Waraszowi.

Wartcść żywności i amunicji zdobytej w Niżu sza- 
oują na 100,000 franków.

Między zdobytemi 200 działami w Niżu znalazło 
ię też 20 dział, rabranych w przeszłym roku Ser­

bom w Dżunisie.
K o t a r  14 stycznia. (Pol. C orr) Dnia 12 b. m. 

odbył ks. Mik ołsj wjazd do Baru. Cytadela bamka 
zostiła przei bombardowenie zupełnie zburzoną.— 
W twierdzy zdobyto. 15 dział oiężkieb, mnóstwo bro­
ni ręcznej palnej i 800 beczek prochu i żywności.

B e l g r a d  14 stycznia. Wojska serbskie maszeru- 
ąoe ca Prystycę wynoszą 50 batalionów. (Zdaje się, 

źe w tej sile obliczcną też już została kolumna, któ­
ra się z Kurszumli miała pr suwać w tym samym 
lierunku, a którą wpadnięcia Turków z Hercogowiny 

do Serbii w znacznej części powst z/ma. Red.).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 stycznia.

Odwołując się do wzmianki powyżej uczynionej o 
śmierci delegata i radcy dworu ś. p. Juliusza B o­
b o w s k i e g o ,  dodajemy tu, że zwłoki wyprowadzo­
ne będą jutro po południu o godz. 3ej z pałaou Spi 
akiego wprost na cmentarz, nazajutrz zaś w piątek 
odprawionem będzie o godz. lOej rano w kościele 
N. P. Maryi nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego.

—  Jutro we czwartek o godz. 5ej po połodniu 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej,w celu dal­
szych obrad nad budżetem na r. 1878.

—  Przed kilkunastu dniami przytoczyliśmy z Ga­
zety Lwowskiej wiadomość o nowym wynalazku p. 
Z i e m b i ń s k i e g o ,  dyrektora Instytutu techniezno- 
przemysłowego w Krakowie, nazwanym „Strażnik", 
który ma z sam siebie dawać znak o ‘ wybuchu 
pożaru. Doniesienie to każe nam dziś nadmienić, że 
krakowski Poradnik przemysłowo-rolniczy zwraca 
uwagę, i i  narząd taki znany jest od lat piętnasta 
w Niemczech pod nazwą Wacht Weckar-albo Alarm - 
Apparat i wyszedł od beri ńskich inżynierów firmy 
Siemens-HalBke, która udoskonaliła teraz telefony. 
Narząd ten służy w cukrowniach i fabrykach amo­
niaku do sygnalizowania imian temperatury, które

mają tam wielkie znaczenie. Niemniej jest używany 
w teatrach opery w Wiedniu i Paryżu w cel ich 
zastosowania wentylacyi; atoli nie da się zastosować 
do sygnalizowania pożaru, bo ogień może ogarnąć oały 
budynek, a jeśli nie dojdzie do miejsca, gdzie ten narząd 
jeit umieszczony, naówcsas nie da on znaku pod­
wyższenia ciepłoty. Trzebaby więc na każdem miej 
sou oddzielonem, w każdej izbie, na schodach, stry­
chach, po piwnicach umieścić takie narządy. W ża­
dnym zaś razie wynalazek „strażnika" nie jest no­
wym, chyba więo ulepszonym został, o ciem jednak 
nie było wzmianki.

—  Do Rady powiatowej Brzozowskiej wybrani zo­
stali z większej własności: X. 8tan. Klaczkowaki, 
proboszcz z Dydni, a z gmin wiejskich pp. Paweł 
Palozarski i Wincenty Kwiatkowski.

—  Zarząd kolei Karola Ludwika ogłosił we Lwo­
wie, źe na całym torze kolei pannją borze śniegowe. 
Pooiąg pośpieszny, który wyjeohał z Krakowa w po­
niedziałek, został zatrzymany zamieoią śniegową pod 
Pełkiniami a następnie pod Sądową Wisznią i Lwo­
wem. Pocłąg pośpieszny, który tego dnia wyjechał 
ze Lwowa do Krakowa, dopiero o godz. 8ej opuścił 
Rzeszów, wstrzymany zaspami.

—  W niedzielę zdarzył się we Lwowie wypadek, 
że czteroletni synek lekarza tameoznego Józefa W., 
niepostrzeżenie dostał do rąk rewolwer nabity i w 
brzuch się postrzelił, w skutek ozego nazajutrz umarł.

^ S fled © E » © śe$  g s o l ie y f s a e .  Straż policyjna 
przytrzymała. Karola S.korę z Morawicy, za zamiaj 
kradzieży pary koni i sanek zostawionych bez do­
zoru na Kleparzu i Wojciecha Galona, poszukiwane­
go sądownie za rozbój.

Jelonkowa, rzeżniczka z P.asków złożyła w po­
licyi kluczyk znaleziony w poniedziałek na rogu ulic 
Sławkowskiej i Żydowskiej.

T K A T R . —  We ś r o d ę  dnia 16go stycznia: 
Operetka w 2 aktach —  muzyka Fr. Suppego, tłu­
maczenie J. Miłkowskiego: Lekka kawalerya. —  
Zakończy po raz pierwszy: Polonia. —  Początek o 
godzinie 7ej.

—  We czwartek dnia 17go styoznia: Po raz pier­
wszy: Komedya w 3 aktach, napisana przez E. Nns 
i A. Bslot, tłumaczenie Ludwika Powidaja: Miss 
Multon. —  Początek o godzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Prayjacłół 
otnk pięknyoh otwarta oodziennie od godz. H ej do 
iej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 oentów.

— Dnia 15go stycznia poohmu!no, wietrzao, chwi­
lami śnieg; termometr od —  0.8 doszedł do +  1.0 
C. —  Barometr zwoLia idzie w górę; rano •  6ej 
dnia 16go stycznia stan jego był 740 0  millim., ter­
mometru —  O 8 C. Wiatr zaohodni.

—  We czwartek dnia 17go styoznia: Św. Anto­
niego opata.

W S ad® H 8® ś«I M feUoffwaeiBezmw.
—  We Lwowie wyszedł Nr. 1 Łowca, pisma po- 

święoonego łowiectwu. W r. 1876 zawiązało aię we 
Lwowie Galicyjskie Towarzystwo łowieckie, które po­
stanowiło wydawać ras w miesiąc czasopismo, jako 
organ swój p. n. Łowiec. Nr. 1, który mamy przed 
sobą, obok formy zewnętrinej bardzo starami ój, tak 
iż rseo można w wydawnictwach naszych pod tym 
względem niezwykłej, zawiera także dobór artyku- 
ów, i zdradza wielką troskliwość redakcyi w wy 

wiązaniu się z przyjętego zadania. Nie tylko myśli­
wi, którzy powinni pismo to mieć w ręku, ale każdy 
znajdzie tam zajmująoe szczegóły z świata łowieckie­
go. Towarzystwo, którego prezesem jest hr. Włodzi­
mierz Dzieduszycki, postawiło sobie za zadanie nie 
tylko przyjemność i zabawę, ale przedewszystkiem 
pożytek przez popieranie wszelkich dążności do ra 
cyonalnego rozwoju łowieetwa u nas, a między inne 
mi przestrzeganie, aby nstawa łowiecka z r. 1875 
weszła w wykonanie, a tem samem, aby łowiectwo 
stało się uregulowanem i opieką prawa otoozonem 
źródłem bogactwa krajowego. Nr. 1 Łowca świad­
czy o pojęciu tego zadania należytem.

Sprawy sądowe.
L W Ó W  14 stycznia.

Propaganda socyalistycma w Galicyi.
Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw sooyalistom 

małoruskim, którzy w zeszłym roku we Lwowie zo­
stali aresztowani.

Przewodniczącym trubnnału jest Radca B u d z y -  
n o w s k i ,  zast. oskarżyciela p. Z b o r o w s k i .

Z obszernego aktu oskarżenia, podaję co nastę­
puje:

Wiad mą jest rzeczą, —  mówi akt oskarżenia, że 
istnieje propaganda w celach socyalistyoznych, która 
szerząc zas:dy swe w szerokich kołach spółeczeń- 
stwa, a nie będą? tolerowaną przez rządy, drogami 
tajnemi, a przedewszystkiem przez zawiązywanie taj­
nych stowarzyszeń, zwolenników dla swych zasad zje­
dnać usiłuje.

Krzewieniem tych zasad zajmuje się Michał Pe- 
trowicz D r a g o m a n ó w ,  były profesor Uniwersytetu 
lijowskiego, obecnie w Genewie przebywający, i ma 

naczelne stanowisko w zagranicznem stowarzyszeniu

socjalistów, którego czynność obejmuje ludność ma- 
łorueką od Dniepru aż po za Karpaty do Węgier, 
on też jest głównym pośrednikiem między ruskimi 
socjalistami na Ukrainie a podobnemi w zawiązku 
będąctmi żywiołami ludnoś.i ruskiej w Galicyi.

Przeprowadzony w marcu r. z. proces przeciw Ser­
giuszowi Jastrzębskiemu i innym wykazał, że Drago­
manów w Galicyi propagandę rozwinął, że jednak 
czujność władz bezpieczeństwa szkodliwej działalno­
ści w samym zawiązku tamę położyła. Na tym nitu- 
dałym zamschu nie skończyły się jednak zabiegi je ­
go, a czynność w jego imieniu podjął Michał K o ­
t u r n  i o ki ,  który pod przybranem nazwiskiem Sta­
nisława B a r a b a s z a  dnia 31 maja do Lwowa przy­
był. Zwróciło uwagę policyi, że * „Barabasz" wiózł 
z sobą wielki zapas książek i znosił się z Bolesła­
wem L i m a n o w s k i m  oddającym się atudyom nauk 
spółecznych i Augustem 8 k e r 1 e m, osobą wpływową 
między robotnikami tutejszymi, tudzież odwiedzał sto­
warzyszenie robotników „Ognisko."

Przy rewizyi znaleziono u Barabasza oprócz wia­
lń książek i broszur treści komunistycznej, listy 
Dragomanowa, wskaiujące, że jest tegoż wysłanni­
kiem.

W jednym z tyoh listów Dragomanów nznaje, że 
potrzeba, aby polski socyalizm tu w kraju zaciął się 
objawiać, że jednakże celem jego nie ma być w ża ­
den sposób odbudowanie dawnej Polski z r. 1772, 
lecz „ o r g a n i z a c y a p o l s k i e g o  c h ł o p a  na  p o l ­
s k i e j  z i e m i  w z w i ą z k u  z r u s k i m i  s o c y a l i -  
s t a mi ,  k t ó r z y  o r g a n i z u j ą  s w y c h  w ł o ś c i a n  
na s w e j  z i emi . "  Drogomanow ma tu czynną propa­
gandę na myś i, gdyż pisze dalej: „jeżeli wy cc ś powiecie, 
z początku posypie się na was cała inteligencja. . . .  
lecz wt dy wam trzeba w zupełnie świeże umysły 
zapuszczać twarde korzenie. W każdym raiie Kusini 
będą krzywo na was patrzyć, a nawet będą się oba­
wiali przyjmować drobne usługi..." Poleca mu oraz 
zetknąć się z młoizieżą ruską, mianowicie napisać 
list do akademika Jana Mandyozewskiego i naznaczyć 
mu schzdzkę; Mandyczewski poktże, kogo potrzeba 
z Rusinów."

W drogim liście w zamkniętej koperoie bez adre­
su, który Koturnicki widooznie miał komuś wręczyć, 
wspomina Dr., że „list ten wręczy Wam człowiek, 
którego tutejsi moi przyjaciele uważają za wiernego. 
On należy do kółka rosyjskich socyalistów, a z rodu 
Polak, wychowany on na ruskiej literaturze i ruskim 
socjalizmie." Wspomina dalej, że „teraz dopiero za­
biera się aby, by zaprowadzić podobne (zasady?) 
między Polakami, przyjdzie i im zaczepić o Galicję 
i tam rozpooząć dzieło. Otóż i oni dotykają nas bli­
żej : ja tak mu i innym powiedziałem tutaj, że pier­
wszą sprawą, gdy oni postawią przed Polakami so- 
cyalne pytanie; (trzeba?) będzie postawić i tę zasa­
dę: polski socyalizm w Polsce, raski na Rusi, żeby 
niebyło u nikogo at.i ziarnka wątpienia, niby oni 
chcą ponowić Polskę z r. . 1772— tylko socjalisty­
czną... Tak ja myślę i Wy będziecie się trzymali 
z niemi, jak oni pojawią się z dziełem w Gali­
cji.

Przechodząc następnie na propagandę między la- 
dnością ruską, wzywa adresata, by kółko ich zajęło 
się Bukowiną i Węgrami, bo w Bukowinie dotąd ta­
kich ludzi niema, jak ci, co podtrzymują czasopismo 
„Druh," radzi by udano się do Szegetu, poznano się 
z młodiieżą gimnazjalną, stamtąd do Muakscza, a 
gdyby można, dalej do Ungwsru. Misyę taką należy 
rospoeząć nie mając ze sobą nic kompromitującego 
i starać aię o pozyskanie młodzieży. W tym celu 
Drogomanow obiecuje nawet pomoc pieniężną.

Listy do Teodora Efinowioza pisane i dwa listy 
z Londynu z podpisem: za Redakcję „Wpiiroda* 
Robert Dale daja również do zrozumienia, że posia­
dacz ich Kotnrnicki jakąś tajemniczą do kwestyi so­
cjalnej cdnosaąoą się czynność rozwija, a szkic pro­
gramu wydawzć się mającego pisma socjalno-rewo­
lucyjnego i odezwa „złota Hramota" wystósowana 
do Ukraińców z wezwaniem do rokoszu przeciw ist­
niejącemu porządkowi w państwie rosyjskiem, (któ­
rej jednak Koturnicki wedle dochodzenia jeszoze nie 
rozpowszechniał.) Wskazują, że Koturnioki jest wy­
znawcą najskrajniejszych zasad komunistycznych.

K o t u r n i o k i  liczy obecnie lat 30, jest rodem 
z Warszawy, opuścił kraj po r. 1863, przebywał 
dłuższy czas w Szwajcaryi, kilkakrotnie był w Rosyi, 
w maju z. r. bawił kilka dni w Wiedniu; zkąd 30 
maja przybył do Lwowa.

Koturnicki nie przeczy, że jest zwolennikiem zasad, 
socjalistycznych, twierdzi atoli, że propagandę odno­
śną tylko na cesartwo rosyjskie rozciągał a w grani­
cach państwa austryackiego żadnej niedozwolonej 
czynności niepriedsięwziął, i diiałał tu tylko o ile 
ustawy dozwalają n. p., zakupując książki w publi­
cznych księgarniach lub zajmując się wydawnictwem 
dzieł dozwolonych. Przyznał także, że zależało mu 
na tem, ażeby między tutejszą młodzieżą akademioką 
pisma i dzieła treści socyalistycznej rozszerzać i tym 
sposobem tutejszą inteligencję z zasadami komuni­
zmu obznsjmiać. Listy od Dragomanowa otrzymał od 
znajomego w G:newie dla pewnej osoby we Lwowie, 
której nzzwiska wym enić niechce.

Z korespondencji u Koturniokiego znalezionyoh, wi- 
doczEem było, że tutejsi akademicy Jan Mandycze­
wski, Jan Franko i Michał Pawlik zostają w ścisłych 
stosunkach z Dragomanowem; przedsięwzięto i u nich 
rewizyę, uwięziono w dalszem następstwie Feliksa 
S i e l s k i e g o  słuchacza medycyny w Wiedniu i Osta-

A w szachy grali poważniejsi s ta rce ; 
Giermki w palcaty wyprawiali harce.
Pęd cieniem pinii kędy kierz różany 
Jest stołek wszystek ze złota ulany 
Na nim król siedzi, pan francuskiej ziemi,
Z b ialu tką brodą, włosami siwemi,
Postać wspaniała dumnego wyrazu;
Ktoby go nie znał, pozna go od razu.
Posły przybywszy, z mułów pozsiadali,
Nizki i grzeczny pokłon mu oddali. 
Blankandryn pierwszy poselstwo zagaił,
I rzekł królowi: „Oby błogosławił 
Tobie Bóg od nas cześć odbierający!
Mężny król Marsyl, przez nas tu  mówiący 
Oznajmia, jako  szukając zbawienia 
Chce oddać tobie część swojego m ienia:
Lwy i niedźwiedzie, charty  daje rącze, 
Siedmset wielbłądów, krogólców tysiące, 
Złotem i srebrem trzysta mułów jucznych, 
Ze na pięćdziesiąt nie zabierzesz wozów, 
Tyle tam  bitych ze złota bezanów,
Ze ci wystarczy na żołd dla żołdaków;
Dość już gościli w hiszpańskiej ziemicy,
Do akwisgrańskiej czas wrócić stolicy..
Krok w krok za tobą i pan mój pospieszy. 
Nasz Cesarz ręce do pana nad pany 
Wznosi —- i głowę zwiesił zadumany. A oj!

Nasz Cesarz siedzi wciąż z zwieszoną głową, 
Nigdy o a  nie rad  wyrywać się z  mową.

Jeśli rad mówi, to między swoimi.
Lecż oto powstał i spojrzawszy dumnie 
Tak rzekł: „Mówiłeś dobrze i rozumnie, 
Wiem ja , król Marsyl to mój wróg zacięty... 
A w mowie twojej mogą być w ykręty ... 
Gdzież pewność, że to nie chytre praktyki". 
Saracen na to : „Damy zakładniki,
Damy dziesięciu, dwudziestu ci w ręce, 
Choćby miał zginąć — syna ci poświęcę, 
Najszlachetniejszej krwi oddam ci dziecko.
A kiedy wrócić ma królewski dworzec 
Swięto-michalskie obchodzić tam  gody,
Mój pan przyrzeka osobą się stawić 
U akwisgra ńskich wód, od Boga danych 
Dla ciebie p a n ie ...  i przyjąć chrześciaństwo". 
A Cesarz odrzekł: To może go zbawić. A oj!

Wieczór był piękny; słońce czysto zaszło; 
Król kazał muły do stajni wprowadzić,
A w sadzie namiot pod drzewami rozbić,
Aby w nim posły pomieścić na staniu. 
Dwunastu paziów robiło honory,
Czuwając przez noc, aż do rannej pory.
Cesarz się zbudził, skoro dzień się zjawił 
Mszy on wysłuchał i ju trzn ią  odpraw ił;
Potem pod pinią zasiadł i na radę 
Zwołał do siebie baronów grom adę,
Wszystko on robi za swych Franków zgodą... Aoj!

N arady francuskich panów nad poselstwem  
Marsylą.

Nasz Cesarz poszedł, pod pinią zasiada; 
Otoczyła go cnych baronów r a d a :
Diuk O gier, a z nim Arcybiskup T urpin , 
Zgrzybiały Ryszard z Henrykiem synowcem; 
Waleczny komes Axelin z Gaskonii,
Teobald z Rem i, Milon jego krewny;
Był tam  i Zerer z swym druhem Zerynem, 
Rycerski Roland przybył z Oliwi erem,
Swoim szlachetnym mężnym towarzyszem, 
Francuskich Franków nad tysiąc tam  zebrał... 
Nie brakło Gana sprawcy przyszłej zdrady.
1 tak  zaczęto nieszczęsne narady. A oj!

Cni baronowie! mówił Karoloman,
Pogański królik przez posły znać d a je ,
Jako pół mienia swojego oddaje :
Lwy i niedźwiedzie — toż na smyczach ch a rty ; 
Siedmset wielbłądów, tysiąc łowczych ptaków 
I trzysta  mułów objuczonych złotem ,
A i pięćdziesiąt wozów przyśle potem ,
I żąda w zamian bym do Francyi w rócił,
On zaś pospieszy do Eks mej stolicy,
By przyjąć zakon Chrystusa zbawienny,
Za co odemnie otrzyma kraj lenny,
Lecz niewiem czyli nie zdradzi bezbożnie. 
Frankowie na toL ostrożnie! ostrożnie I Aoj 1

Nasz Cesarz swoje wyłożył powody,
Lec?: mężny Roland niechce takiej zgody 
Skoczył na nogi przecząco odpowie:
0  mój Cesarzu nie wierz Marsylowi!
Już od la t siedmiu wojujem w Hiszpanii,
Jam  ci Komible i Nopl zawojował,
Wziąłem W alternę i P inę zhołdował,
Toż Balagetę, Sezylę, T udelę ...
Cóż Marsyl robił? zdradzał w każdem dziele.. 
Pogan nam przysłał tysięcy piętnaście 
Różczek oliwnych mieli pełne garście
1 kubek w kubek praw ili to  samo.
Tyś swych baronów na radę po w zyw ał, 
Ustępuj mówią, i tyś ustępy w a ł...
Boś dwóch komesów wysłał do pohańca, 
Jeden był B azan, a drugi Bazyli. —
A on im głowy kazał ściąć w Haltyli.
Więc raz poczętą wojnę prowadź d a le j,
Na Saragossę wojsko niech się zw ali,
Choćbyś oblegał je przez całe życie, —
Mścij się na zdrajcy za posłów zabicie. A oj!

Nasz Cesarz z głową na piersi zwieszoną 
Wąs k ręcił, brodę gładził ubieloną,
I  siostrzańcowi nic nie odpowiedział. — 
Frankowie milczą. Lecz Gan nie dosiedział, 
Skoczył na nogi, stanął przed cesarzem 
I  dumnie przed nim wynurza swe zdanie: 
Niesłuchaj, co ci p ietą n iedołęgi,
A rób co dla twej korzystać potęgi,

Kiedy poganin przez posły znać dawa,
Ż8 rad  przyjmuje twe zwierzchnicze p raw a, 
Twym chce lennikiem zostać nad tym krajem 
I przyjąć w iarę, k tórą my wyznajem , —
Więc ten co radzi wzgardzić tylą d a ry  
Niedba, czy wszyscy niepójdziem na mary... 
Rada pyszałka posłuchu nie warta 
Z mądrym iść nam , głupcom zaś do cz arta . A oj!

Książe Nem zabrał głos po G anelonie,
Nadeń mężniejszym nie był n ik t na dworze, 
Rzekł on do k ró la : Więc słyszałeś panie 
Co Gan rycerski odpowiedział tobie.
Słuszność m ia ł, — radzę słuchać go na dobie. 
Król Marsyl w wojnie poniósł wielkie szkody, 
Pobity stracił swe warowne grody ,
Swemi tarany jegoś m ury zw alił,
Rozbił zastępy i miastaś popalił;
A dziś gdy prosi cię o zmiłowanie 
I  w zakład daje syny swoich panów,
Byłoby grzechem gnębić go już  dłużej ,
Tę długą wojnę skończyć nam wypada. 

Frankowie na to: książę dobrze gada! A oj!

KONIEC PIEŚNI HI,
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pa T e r l e c k i e g o  
w Wiedniu.

urzędnika biblioteki uniwersyt.
(d. c. n.)

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

II 1818

Od Igo do lOgo 
•tycznia 1818 r.

Kraków Lwów Lwów-Brody-
Podwołoozys. Razem

złr. c. złr. e złr. | c.

303,006 93 92,598 75 395,I>05 6S i

Razem | 303,006 93 i 92,59 s 75 895,6U5|6o |

Od Igo do lOgo 
stycznia 1877 r.

1837
złr. c złr. c. złr. 0.

247,274 37 67,454 34 314,728 711

Razem || 247,274 37 67,454 34 314,728 71

W Wiedniu toczyła się onegdaj rozprawa ostate­
czna przed sądem delegowanym miejskim, której 
przedmiotem był jeszoze — ró g  w ie l io k i .  Repre­
zentant firmy Ratzersdorfer i Pick, trudniącej się 
handlem starożytności, Maurycy P ic k  tłumaczyć się 
miał z zarzutu, ii  kupił rzecz skradzioną. Ponieważ 
okazała się potrzeba przesłuchania jeszcze wielu in­
nych świadków, rozprawę przeto odroczono. Podamy 
więc jej przebieg i wynik w swoim czasie.

Gospodarstwo, przemysł t handel.
—  Poradnik przemysłowo-rolniczy wyohodząoy 

w Krakowie rok V-ty w Nr. 2 zawiera: Zapytanie! 
w sprawie Szkoły rolniczej. — Fałszywy alarm. — I 
Stałe termina dla obrotów rolnioaych. —  Produkoyaj 
roślin pastewnych. — Próby pługów (z ryciną). — 
Stajnie dla krów. —  Wódka i śmierć. — Sprawo-1 
zdanie ■ tar&u zbożowego.

W l e d e i  14 atyoznia.
-i- Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzono 

towarn z Galicyi 302 szt., z Węgier 1116 tzt., nie­
mieckiego 483 szt., razem 1901 sztukę, czyli o 794 
aztuki mniej niż w zeszłym tygodniu. W liczbie tej 
mieści się już 8 bawołów. Zapowiedzianych było wła­
ściwie 2238 sztuk, ale do końca targu nie do;tawio-1 sej  niemiecki) przybył ta  i jutro będzie misł roz- ' 
__ i Pnri wnlvwAm ła t  Rzrsnnłflffo I Coinł V a 1H or fnr7Aznftnzonvm na TH-I °

R z y m  14 s ty c z n i. Ciało W iktera E n an u e la ,
■ • -a « 1 •  _ f    L n  l  n  A n

wit 1 u

Na sobotniem posiedzmiu komisy! petycyjnej w pru­
skiej Isbie deputowanych przyszły petycye krociami 
(ysięoy podpisane o znieBisme ustaw maj swych. Spra­
wozdawca Worzewski, N.emiec mimo nazwiska^ pol­
skiego i członek partyi postępowej, przjznał, że u- 
stawy te są twarde, ale ni9 mogą byó przedmiotem 
uarad, jako uchwalone i cbowiątującf; możnaby ich 

’ ■ ale na mocy wniosku, któ-

warcia pokoju nJelępnjące postaw;ó- w srnnli.^ nie­
podległość księstwa, odstąpienia starej Serbii i wy­
nagrodzenia za zniszczenia dokonane w zeszłym ro­
ku przez Turków.

Ks. Czerkawsłi, o 1 tiry  aa już od dcśó d azn i n;e 
było wzmianki, występna znozu n i widownię. Te- 
legiafu'q do Pressa z Bakaresitu, źa zwiedza on 
obecnie zachodnią Bułga-yę dla inspekcji uriędni-

b ł odesłany, nie zaś na ków nsiauDWionych przez Rosyau. Nattępaie ma• •? » I __-_l. A  H . nPiaH/twrn n t fynTlfl
i lYsiiiił p r z e z  j u  iuuou. i »*v*v v _ » » .  #

3Ób złożyło Arcykaie iu karty wizytowe. Mieszkają- rządku d ciasnego. Wspólaprawozdiwca Kleitmger, 
a poddani austryaccy podpisu ą adres d i Arey- człorek centrum, wykazywał, że ustawy pomię­
cia. Królowa Portugalska jest tu oczekiwana 18go nione sprzeciwiają Bie dogmatom kościoła i Przy.o 
i Księżna Czarnogórska i ksiąto Rumnńrki na-Lżył słowa ministra Falka, który wyznał, ze Kultur-
’ . . . i i _ • Tl 1p   I nrnl/iiTD nr onln r  it/mid MBKŻRT.Wil. W TH

pizdo przejścia d> po- przybyó d> Timowy, gdzie zamieszla i gdrie przy- 
jpomną mu si§ warszawskie czasy, acz niezawodnie 
mniej dla niego pod każdym względem świetno. 

Jutro walny w Acg'ii dzień, a który nie pozo- 
anie bez wpływu na ogólne pełlżenie, jutro bo-

M s y m  14 stycznia. Arcyks. Rsjner modlił się 
,-ziś przy trumnie Wiktora Emanuela. Wielu oby­
wateli tatejezych pragnęło ok3zsć Arcykaięoiu wdzię- 

3 Włoch za jego przybycie, zapisało awe in i na 
ście wystawionej w przrdpokoju Aroyksięcia.

Bię

" S u ta  „Ostatnie depesze te le s r a ta e  Czasu1.’

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesse telegraficzne.

P a r y i  14 stycznia. Książę H o h e n lo h e  (pc-
L _ •   l___ 1  A -  2 k / n W *  w a r i  r r w .  I  O Z U b i t t  R

ale zarazem zezwól,ła, aby zdać Izbie sprawę W l s d e n  16 stycznia (pryw .)P resse  oblicza, że 
.ŁDb ezu obrad koraisyi. I jtś i zawieszenie broni me przyjdzie wcześniej d j

Na° dzień dzisiejszy zwołany został parlament skutku, Rosyanie d. 18 b. m. ukażą tnę pod Adrya-oźywior
ców wciąż przybywa. W  Panteonie rozpoczęto przy­

był z honorami wojskowemi Pełnomocnicy tureccy mają za
Rzym

od cen już pned tygodniem nieco polepszonych Pła-1 j p a ip y i  U  Btycziia. Austryacki minister han- Ą  ściślej szemi. .rzaazen nroiescwa muaiutmu i uuiramu,, ga­
cono: op«By galicyjskie 55 59, węgierskie 54 dln Chlamec^  przysłał dziś przyrzeczenie, że roboty M a d r y 4  14i0 6t/czuia. W kongresie mówił L *  to dotyCzy, aby je wykonał i wykonać kazał.,
60, * y « tk°wo 6 1 memieukie_56 5 2  £^67 P«yg°towawoz« do wystawy pa-yikioj natychmiast L 0y a ni  z naganą o małżeństwie króla, które u [JaDn w Kzymie w Rwirynale d. 10 stycznia 1878. skie wje

5 3  S io łY  41 -  43 z ł r z a  100 kilo ^ . rozpoozn!  1? a °8£ by g wyzniczone wyjeż-l n  Bzkcdliwe dla narodu Rzekł on, iż monar- (podpis) Umberto. C rispin  Niektóre republikań- testować 
{ . 9 ^  | ^ ?j ł  zaraz do Paryż . . . .  I chowie powinni pośw ę^id osobiste uczucia mt3r©aowi i sj^je dzienniki zarzucaja powyższemu aktowi brak \tore Bo

naszego m iuiaw a x oviinuuux^u, uuwui. | * .  --------  ------- 0 * -
v wewnętrznych, postanowiliśmy i rozkazuje-1 M a& yiu 15 stycznia. Królewicz Praski zaraz za 
Senat królestwa i Izba deputowanych zwołane przybyciam swojam odwiedził króla 1 królową, po­

czerń król cdlał mu wizjtę w pałacu poselitwa nie­
mieckiego; królewicz był wczeraj na obiedzie w Kwi- 
rynale. Przybywają ciągle deputacye; zapowiedziane 
są także Z9 strony uczniów uniwersytetów.

Rzym 16 stycznia. Duchowieństwo medyoteń- 
skie wysłało deputaoyę do Aroybibkapa, ab? zepro- 

przeoiw wyrażeniom nżytym w Osserva-

d. 16 b. m. Rozkazujemy, aby mniejsze po­
stanowienie opatrzone pieczęcią państwa, umie-1 
szczone było w urzędowym zbiorze ustaw i rozpo-j 
rządzeń królestwa Włoskiego i polecamy każdemu,

żywej wagi.

W l e d e ś  14 stycania.  ̂  ̂ ^  ^
Na daiaiejsay targ praypędaono wołów galicyjakioh, I bot/nubTkzae. 

615, w^ierakich 1116, niemieokioh 491 — rasem *
2322 aatak.

powinni poświęió osobiste uczucia interesowi skje dzienniki zarzucają powyższemu aktowi brak I tore Romano z p owodu śmierci królewa.iój. Arcy- 
i obwinia księcia Montpensisr _o niewdzię-1 legaln0śei, na tem się opierając, że król Humbert biskup pochwalił patryotyezne zachowanie Bię au-

---------------- . |Viiu..u Jla królowej Izabelli. Prezes ministrów Ca- , j r z e d  zaprzysiężeniem konstytucyi niema prawa o- chowieństwa. . , . .
sie niezidługo projekt nzysrana funduszów na ro -JQOva8 del Ci8.illo dowcdził, że małż:ń,two król* ‘ łaszać się królem „z bożej łaski i woli narodu", L o n d y n  16 stycznia. Wczorajsza rada mini-

P a r y ż  15 stycznia. Republ. frang

W S S S .  Btajenne phoono od rfr. 5D, 57 do 5 8 ^  C i* 141" 1 P»2cga‘"i8 “  s "°iei

* * * *  *  ?* • ..“ >.60 .*• * \'! i * i . " i - ' l P° K “ Ii 1 ,»  , tycIDi, .  A nfks. Eajnsr, M r ,  »ta-|oS  nowo w H i»p.nii.
nął w ambasadzie au3tryacko-węgierskiej, wyraził 
życzenie, aby przed pELcun ambasady cis Btawiano

•łr-, -
raieokłe od 56, 60 do 61 złr.; targ był ożywiony, 
wssyctko apraedano.

Wilhelm Amirowics,
Oaffó titirbtik.

n§ domową jeszcze za możebną, stara się wzniecić I jak k;) uczyniła załoga Rzymu. Skoro jednak kon-lnistrów w Osborne.
.stytucya naznaczyła dziedzictwo korony w domu Petersburg- 15 stycznia. Potwierdza Bię u- 
saba.udzkim Carignan prawem starszeństwa, a par- rzędownie bombardowanie _ Feodozyi l Asapy przez 
lamentu nie może zwołać ministeryum, przeto oba monitory tureckie; również na wysokołoi cieśli-

I ,  .  ,  /  • x _  • ___i . ____ _ I »-*■ _ • _ ________— ; ~ ,  ł - M ./ tn W i  y U a Ą l n r f  A  n o n ń a

Wiedeń 15 stycznia.  ___  _ i O a Ł H.VX i SlOSUUKUWU JJcŁl U.ZlU [lUffUU ) ■ T T UtlXV /jWO-XXJllX LXXZd̂/VXXJXV̂ j 1 ŁlUłMl.’! r  J
w m e w u  .. . I KwirYnełu. a b y  z ł o ż y ó  Królestwu wizytę. Król zło- nad art. 7  i dyskusyi nieBkończono. Posiedzenie czyn  w ministeryum spraw Indyj wykryto we środę poręczających.
N a . dmsiejszy targ dowieziono żywej merogaińzny późnisi w towarzystwie ks. Aosta wizytę Arcy- zndw na dzień dzisiejszy zapowiedziane i prawdo- kradzież dokumentów. Bióro Dra Forbesa Watsona, P e t e r s b u r g  15 stycznia. Wozoraj poseł ame 
Uoyjskiej 1316; średnio oiężkicn węgiersuicn lzots; j  r  wieczór odbędzie się w Kwirycale obiad I nodobnie posiedzenia teraz częściej odbywać się mu-1 naczelnika oddziału muzealnego, było wyłamane 11 r^kaóski B o k e r  wręczył Cesarzowi listy odwołujgalicyjskiej

ciężkich bagonów 1314, razem 3886 sztok.
' Galioyjską 

ciężkie węgierskie 
gony od 42 
Targ był bardzo mdły

Wilhelm Amirotoies, 
Caffś StirbOk

W l c l f i  15 styosnia.
Ą  O k o w i t a .  — N» naszem targowisku 

zupełnym zastoja w obrooie i nie polepszsjącem się

Kwirynale obiad L odobnie posiedzenia teraz częściej odbywać się mu- naczelnika oddziału muzealnego, było wyłamane i I rykaósti B o k e r  wręczył Cesarzowi listy odwołujące 
.rcyks. Rajnera, 8Zlj ) jeżeli przedłożenia ugodowe na czas mają być zniknęły różr ' '  ' : Q^ nr,rr
LAsts. załatwione. Prowizoryum Hchwalcne, jak wiadomo, I listy lorda S
efaniego dono8i:|do końca m arca; jeżeli tedy nie ma być przedłu-1nęło. Cel zati

Pogłoska o ouwieazmacn ks. ao iia  u Papieża i olżonem, ugoda najpóźniej do końca lutego musi by dek ten jest —  ------- _
.wyrażonych przy tej sposobndśń uczuciach Ojca Śgo zawartą, aby Rada państwa i delegacye były w sta- strzeżony. ,  . I K o n s ta n ty n o p o l 1 6  styczma. Między Su-
liest baz nodstawy. Dziś zabrali się w pałjcu am- nie w ciągu marca uchwalić budżet. Pełnomocnicy tureccy wyznaczeni do prowadzeń.ajl0 : m a n e m  baszą a jenerałem G u r k o  rozpocząć
'basady niemieckiej wfzjscy ambasadorowie i poslo- Ministrowie węgierscy me przybyli w pomedzia- układów o zawieszenie broni, wyjechali do głównej l . bitwa w okolicy Filip opola,

wie aby pi? porozumieć co do ceremoniału prgrze- łek do Wiednia, albowiem tego dnia odbyła się je- kwat 3ry rosyjskiej. Oczekiwana bowiem odpowiedźi wid. abv pis Dorozumieć co do coromouisiłu p.giuu .x^n. , — ------  — - o - » . - - ,  i — — j — j *-— *■ . _ _r « il
b-weffo Przy przyjęciu deputłcyi Izby, Król był szcze w Peszcie rada ministrów, a według innych r o ^ k a ,  która nareszcie nadeszła do Konstantypola,

PI iJ  bardzo ‘ wzruszonym i odpowiedział ra  przmowę źródeł zgromadzenie stronnictwa liberalnego. Budap^ nie 7aw erała w sobie ani warunków I ~Renta pap ierow a^S -fo .— Renta irebm a
1 wicft-nrazesa Da Sanctis, że przy tak wielkiej Etracii O r .  twierdzi, że przyjazd ministrów węgierskich brom, ani prreiugodnych waiuaków pokoju, leczI po P P j  75.-------- Logy z r , i860

Kuria. W i e d e ń  16go stycznia, god. 2 a. 39

14go styczniam 9 95 słr. u  50 kilo. — B r e ma ,

25. — Anglo-Bank 95 75; 
86 25. — Losy pram. 

Akcye kolei Koszycko-Bog. 
ń półn. zach. austr. 108 50

‘ p" ciągi* “ciągie sięT pa-l panciawizmowi cors z bardziej bierze górę. Wobec I w p oroie nad ważnym bardzo'przediniotem, J 6?1 1 o ^ ' ^ P6»/!ZLi sty ^ a s t. S ic !  Zakładu
■ ■ ■ 1 ■ ■ • ’ ’ Ł’ L-------- ...................1----- ł" ”  • ostateczne roztrzygmęcie do chwili zakoń-|i« im e i u  . o^ a°  /o &

wzięcia
cnisoziemców jest wielki

l l 5/. ct. pup. «u gulonę ( =  2,8 kdogr Rzym 14 stycznia

miejscowe i personal ambasady niemieckiej a w obe pocłilebstw- dla ^  ^  l g o i n k a c h  rosyjsScb. C abinet

 rokowań o rozejta.
Korespondent Pol. Corr. mniema, że idzie o ewea-

meoiviiuau<j L. .......... -.sine udzielenie pozwolenia flocie angielskiej, znaj-
był przyjęty na lwa pruska Nordd. Allg. Ztg  wszystkicokoliczno-1 dującej^aięw _za^ ® V a r la ,

kredyt. Ziem. 87-25.
Usposobienie giełdy: osłabione.

457

Wiedeń 15 stycznia.
-j- Na daisisjszy t*rg na nierogaciznę spędzono 

towarn lekkiego 1316 sztuk, średniego 1256, 
żkiego 1314, razem 3886 sztnk, czyli o 
mn’ej, niż przed tygodniem, 
dtiś dwa tygodnie. Mimo t 
która powinnaby oddziałać 
nie na targu, oddawna

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukotcski.

nietylko nie polepszył się bynsjmniej, lecz owszem I prZybyli d lj£ wieczór.
x „ Mxym 14 stycznia. Król przyjmował hrabiego

Mirafiore w dłuższem posłmhsniu. Obiega tu pogło-
wskntek odwilży pogorszył się jeszcze.

Płacono: towar lekki 26 —  37, średni 37 — 42, 
ciężki 42 — 46 za 100 kilo i .  w. . . .  |aka7~że~z dzieci hrabiny Mirifiori, on “jeden- tylko

6 1 8kopyUeźmie udział w pogrzebie. Wielu czł mków rodzinyW Paryżu ostatni targ na bydło rog.
odznaczał się bardzo dobrą tendenoyą i dość Z0oą‘ 1 królewskiej, jako to: ks. Aoste, ks. Klotylda i ks,
 ” ” łV'‘ m "  ------- ---  v Carigaan zamierzają po pogrzebie króla udaó się

w odwiedziny do Pinrą IX. Do nich ma Bię także 
przyłączyć królowa Portugalska.

czną zwyżką w cenach. Płacono: woły 68 
eeutimów, skopy 93 centimy do 1*02 franków,
V, kil*.

88
za

sylii daje zaszczytne świadectwo zdolnościom na- W  K onstantynopolu m niem ano przez chwilę, że 
czelnika partyi radykalnej, jako męża stanu". zawieszenie _ brom jest już ; e. n | l ł o  Ł W o w a ,

Tenże jednak dziennik berliński tegoż samego sposób bowiem tłumaczono sobie ostatnie znane za \ KraMw  odjazd: . . io.:
ia w artykule wstępnym dowodzi, że partya po- wiadomienie aigiebkie i wprowadzono w błąd do- przyjazd: . . 9.;

Pociągi na kolejach żelaznych.
■ y  G o lz ln y  przyTiycla I o fljB id n  pociąg ó w  
h o le l  G a lic y js k ie j  o b U c io o e  w e d h *  *e- 

« r .  pes* teńsU iego ( ró in łc a  o d  fccafcowsfeio. 
.- i o  o  4  m in u ty )  s za i  n a  k o le i  c. IP erd y n an d n  

zostaną I w ed * n ą  z e g a ra  p ra g sk le g o , o  1® m lnw t pó- 
I ź n le j  o d  k ra k o w sk le jro .

Odchodzą z K ra k o w a :
H o  L w o w a  i osobowy: pośpieszny: mieszany 

" ~ ,89 rano 9.20 wiecz. 10.48 wieoz 
35 wiecz. 5.30 rano 10.25 rano.

Wieliczk

Sorbia, jak donosy do Eolit. Corr., ma przy za-ten dziennik nałożyć kaganiec postępowcom

Kurs pieniędzy (papierów pub!
H o n g r e p a c y i  k a p ie * k le j .

I n k ó w ,  16 Stycznia.
Rubel papier, rosyjski . , (*a 100 ntuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Marka niemiecka .  . . .  „  100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ . „ 1 „
Napoleondor ,, . „ 1 „
Półimperyjd „  • „ 1 „
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryaokie (h  1 * ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (i* 100 iL)

Listy zastawne i obligi:
M  potyczką krajowa galicyjska ją 
Obligacye indemnizaoyjne galio. . S 
4yt lu ty  zast Tow. kredyt, ziem. . j  ’3 
5j .  listy zast. Tow. kredyt, ziom. ( ° g  
6^ baty hip oteczne banku hipot. f «
6 listy dłużne galio. zakł. włość. $ -2- 
5*/» listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srabrem za 100 zł. w. a.
6 listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6 listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gaL d. h. i p. w Krak. (za 100?<) 
4j< listy zastawnej król. Pol. Ber. I (za 100 r.) 
4j< listy zastawne król. PoL ser. II (za 100 r.), 
5Ś< listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4yl listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

_ „ Lwowsko-Czerniow. B .  200
.  hipot we Lwowie wpł. 200 zł. « .  200
■ buku gaL dla h. i przem. w Krak. .  206

Jl0 '
l!
i i
g"
o, o01

płacą żądają
Losy krajowe: 

Losy miasta Krakowa

121 50 
1 75 

68 -  
5 54 
5 64 
9 43 
9 58 
0 — 

104 -  
102 50

123 25 “ 
1 90 

259 25 5 
6 70 ó
5 70 
9 65 

10 85 
0 —

106 — 
104 25

88 — 
85 75 
78 — 
84 50
89 — 
93 50

87 50
80 — 
86 — 
91 -  
%  fO

93 50 96 50

86 50 89 -

87 - 89 50

94 -
60 - 2  
93 - j *  
98 —it 
97 ~ 4  
84 50&

80 —2  O-
____0*3
98 75B 
86 50*

244 — 
119 —

248 -  
123 —

75 - 100 -

W i e d e ń  15 Stycznia.
C zjedn. dług państw, bank 
n r v n Srebt. 
, Obligac. ind. niż. Austr.
, „ ,, czeskie
, ,, .. węgierskie
, .. - galioyjskia
, „ „ bukowińsk.

(po 300 frank.) 120 złr. 
Listy zastawne:

płacą

14 -
20 -

u » 
u i>

!> » »
u n »

20
36
36

żądają

15 25 
22 50

63 80 
67 05 

104 25 
103 25 
78 50 
86 25 
82 50 
76 25

99 26

63 95 
67 20 

104 75 
103 76 

79 — 
86 76 
83 25 
76 75

99 50

>  Br- .» V ’< >> ’4 węgierskie listy .
„ zakł. kred. austr.. .
„ zakł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach .
„ Domen, paóst. 120 złr.
„ Banku gal. hipot.
Potyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 .
” ” ” . o5a 'u u u I860 . 

•/, losów pożyozki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyozki z r. 1864 . 
prem. pożyozki węg.

98 60 
78 
84 50
94 30 
87 50
95 — 
87 25 
94

104 50

89 50 
140 25 
89 75

98 75 
78 76 
85 50
95 30 
88 50
96 -

79
105 -

90 
140 50 

90 25

296 
108 50 
113 50

123 25 
137 25 
76 50

300 — 
109 25 
113 75

123 75 
137 75 

77 -

żądają
Losy Comorente . . . .

„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ....................
„ księoia Salm . . .
„ „ Pflflfy . . .
„ „  Klary . . .
„ hr. 8t. tłenois . . .
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa , . . . .
„ tureokie 400-frank. .

Akcye bankowe i p r zm
Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parew. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
weg. północ.-wsohod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AlfSldsko-Fiamańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. połn.-zaoh. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

24 
160 25

93 50 
40 -  
98 — 
£8 25 
32 - 
29 -
25 50 
22 25 
13 — 
13 50 
13 75

25 
160 75

94 50 
40 96 
28 50
28 76 
82 50
29 50
26 -  
24 -
13 25
14 -  
14 25

i i

n

603 
223 - -  
353 -  
1982 

256 50 
164 25 
77 50 

247 -  
120 75

i i i  -  
118 -  
114 50 
103 75 
105 50 
L72 -

109 50 
130 
97 — 

208 25 
0 -

810 -  
223 25 
355 -  

1987 
257 -  
164 50 
78 -  

247 50 
121 25

111 50 
118 50 
115 50
104 25
105 — 
173 -

110 -  

130 50 
97 50 

208 50 
0 -

pł»o*
Banku galicyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galioyjsk.

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów. . .
0 galio. hipotecznego .
„ ala obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bognmiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ 100 złr. w a.
„ n w srebr. 5^

połud.półn. niem. 5j< 
za 100 złr. w. a. . 
5j< w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. 5 ^  za 100 złr. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow, 
300 złr. (w sr. byt zalOO 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300 złr.w.a. 
w sreb. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr.m .k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagf

85 —

98

69 75 
154 5> 
146 50 
109

99 50 
96 

H04 75

88 60

100 75 
99 50

76 50 
75 25 
65

75 75

90 75

5 61 
5 61

żądają
Napoleondory . .
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . •
Bank. pań. Niemiec. *a 100 K.

— — Rubel pap.
99

70 -  
155 50 
147 50 
109 50

100 -  

93 
105

101 25 
100 -

77 -
75 50 
65 25

76 25

91 25

5 63
6 63

L w ó w  14 stycz.

Dukat holenderski . . .
.  cesarski . . .  . 

Pónmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5j4

” * Banku ’hipoteoz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k 

„ „ Lwow.-Czern.
„ Banku hipot. gal.

płacą żądają
09 49 09 50
11 95 12 —
09 74 09 77

104 — IG 4 15

58 65 58 75
1 21" 1 22*'

W a m a n s  14 stycz.

Listy zastawne le j seryi ,
„ 2ej seryi 

kupon . 
i. n°we 

kupon .
„ likwidaoyjno . .

kupon . 
Kolej warszawiko-wiedeń.

„ u bydgoska
Rosyj. potyczka prem. 1864 r,

■t n  »  1866, i

5 50 
5 53 
9 60 
1 77 
1 21 

58 30 
84 35 
78 40 
89 40 
86 15 

245 50 
120 —  

240 —

Niepołomice przyjazd:
H o  w ie < ln ia <  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy. 
K raków  odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9.45 r. i 6.50 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.io w. 4.53 p. p .3.45 r. 112.25 p. 5.io r.
D o*o P r n s i  każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

lepići jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w O- 
świeeimie połączenie z pociągami pruskiemu Tym pocią­
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. d 
po pół., a po 1-godzin. przestanku dalój: jadąc zaś z Kra; 
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia ^po 4tćj

6 60 
5 62 
9 80 
1 87 
1 23 

59 30 
85 15 
79 25 
90 25 
87 — 

248 — 
129 75 
243 —

i zafrzym ujesię do 9tÓj wieczorem, óktórój dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

|D o  W a r s z a w y « rano o g. 8, idzie 10 3C>
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I  i H klasa. Jadąc

rub.| kop.
99 50 
99 50 
023V 

97 45 
030*/, 

85 40 
0477,

wiedeńskim osobowym pociągiem o g .3 p o  pomtoiu, jo ­
dzie się do Trzebini (I, H J  BI ki), z “ *
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 1 l U t t  
Trzeci pociąg (nocny) do W a r s z a w y  odchodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

P rzychodzą do K rak ow a:
25e L w o w a !  osobowy: mieszany: pośpieszny
Inoów  odjazd- 3 rano 4.45 wiecz. 4.40 wiecz.
K raków  przyjazd: 2.is pop- 5.15 rano • 7.38 rano
SB W i e l i c z k i : Wieliczka odjazd: 5.5 popa

K raków  przyjazd: 6.40 po po
35 W ie p o ło m ic s  doW iehczk- wewtorek, środęisobotę:

  Niepołomice odjazd: o g. 3 m. 9 po południu.
rab.|kop. | W ieliczka przyjazd: o g. 4 m. 4 po południu.

/ . W i e d n i a  i osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8 ra. 10.45 r. 5 wiecz. 8.30 wiec.
Kraków  przyjazd: 9'3iwi. 8.30 wi. 10.52P.p. 9.44rano.
aS’D ru s  i og. 3 m. 26 po po. i o g. 6 m. 7 wiecz. mieszany; 

W a m a w y i  10.12 rano osob. 6.7 wiecz. mieszany.
97 85 

85 80



QZAB i Czwartku 17 Sty ami* 1878.’

f (182)

r.W piątek dnia 18go stycznia b,
odprawionem zostanie

l a b o ż e ń s t w o
za duszę a. p.

Emilii z hr. Ossolińskich

hr.
o godz. 10 zrana

w kościele 0 0 . Franciszkanów.

Podziękowanie.
Zarząd Stowarzyszenia murarzy w Kra 

kowie, istniejącego już od lat 8, składa ni 
riejszem podziękow an ie  następnym PP 
członkom honorowym, którzy fundusze Sto­
warzyszenia datkami pomnożyli, mianowicie 
ofiarowali PP. A. Luszczkiesvic: 10 złr. 
A. Schoen 6 złr., J. Nowakowski, A. Opić 
L. Korkiewicz, P. Pokutyński, J. Drozdow­
ski, Redyk, J. Miarczyński, W. Beringer 
po 5 złr., Krzyżanowski 3 złr., M. Nitseh; 
Hercok, Galii, Majeranowski, Ciszewski 
Zaremba po 2 złr., J. Wasiewicz, Ochmań­
ski po 1 złr. (1 4 9

Feliks Kajdziński, pmłożony. 
Franciszek Cieślowski, sekretarz

Dr. F. TDSZINSil, SjEfSToSł?1
leczy szybko i gruntownie: 

c h o r o b y  g a r d ł a  i  k r t a n i  (Angi 
na, Croup, Diphtheritis), (181-1-j 

choroby żołądka ije lit(hem oro idy  
f e b r y  i s y f i l i s  (bez brania rtęci).

B A L S A M
przeciw odmrożeniom.

Smarując dwa razy dnia miejsca cierpią­
ce, zsgsja się szybko wszelkie odmrożenia 
radykalnie. Cena 50 centów.

Dostać można jedynie w a p t e c e  „pod 
Koroną" J ó z e f a  T r a u c z y ń s k t e  

w K r a k o w i e .  (178-1 12)
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PUBLICZNE OŚWIADCZENIE!
Zanąd m #ij upadłej „moran. 
■ko-azląakłej fabryki płótna"
wysprzedaje pozostały jemu jeszcze olbrzymi 
skład bielizny męskiej 1 dam­
skiej wskutek ukończenia likwidacyi i cał­

kowitego opuszczenia lokalności
o 60 procent niżej szacunku.
ł r #  W s z y s tk i e  t u t a j  w y m ie n io n e  
p r z e d m i o t y  k o s z t o w a ł y  d a w n ie j  

t r z y  r a z y  ty l e .  “ O B ®  
Wszystko po jeden złr.

Koszula damska z najlep. shirtingn złr. I -— 
Kaftanik no:ny shirtingowy obrąbiony , 
Gustowne majtki damskie obrąbione , 
Kalesony męskie do ściąg, lub obrąb. , 
Koszula męska shirtingouia z gładkim 

lub fałdowanym gorsem ,
Koszula perkał. prawdz. kolor. najn. wzór,
6 potrójnych kołnierzyków najn. wzór ,
6 chustek batyst, z kolor, brzeg, obrąb. ,
6 pięk. chustek płóo. poręcz, czyste płótno,
Obrus do kawo kolorowy na 6 osób ,, 
Wsaystko ps jeden złr. 50 e. 

Biała koszula męska z gład. gorsem złr. ISO 
Gust. praw. kolor, koszula kretonowa „ 1-50 
Kalesony męskie prawdz. rumburskie „ 1-50 
Pięk. Ultroj. koszula damska najlep. gat. „ 1‘50 
Haftów, majtki damskie bardzo gust. „ 150 
Spódnica shirtingouia damska „ 1'50
Kaftanik nocny z hafcow. wstawkami „ 1 5J 

Wszystko po dura złr. 
Angielska koszula Oxford lub franc, kreton.

najnowszy wzór zlr. 2 —■
Slioznie haftowana koszula balowa, rę ­

czny haft, najnowszy krój ,
P ijk . haft. koszula damska ,
Gust. franc, kaftanik bog. haft. , 
Piękna spódnica bogata ubrana , 
Piękny jedwabny kaftanik ,
8 par ang. jedwabn. skarpetek ,
6 pięk, białych chustek płócien. r
6 adamaszk. ręczników 1*/4 łok. dług. ,
6 adamaszk. serwet stoi. najlep. gat. .

Wszystko po trzy złr.
Płóc. koszula męzka czysto płóc. por. zlr. 3 '— 
Pięk. haft. koszula damska ręcz. rob. „ 3-— 
Pięk, haft. kaftanik damski obrąb. „ 3'— 
6 par pończoch damskich najlepszy ga­

tunek, białe lub kolorowe „ 3-__
6 prawdziwych płócienna - batystowych 

chustek z kolorowemi brzegami „ «V— 
Garnitur do kawy na G osób, za por. „ 3-—
W T  D a r m o  a d i m a s z k .  n a k r y c i e  
s t o ł .  n a  6  o s ó b  lub 2 4  s z t u k  c h u s t e k  

t o  n o s a  p rz y  ra k u p n a c h  za  50 z łr . 
B*k"* Zamówienia za zaliczką lub poprze- 
dniem nadesłaniem pieniędzy przyjęte będą 
o ile zapas starczy u podpisanego zarządu.

„Inspeotorat der Verelnlgten 
waschefabrlk"

Wien, Taborstr. ,,z. schwarzen Adler“
M  UWAGA. Kompletne urządzenie fa­

bryczne i 2 kasy ogniotrwałe są bardzo tanio 
natychmiast do sprzedania._______ (148-1-6)

N a  k a r n a w a ł
jolecam bukiety balowe od 1 złr. wyżej, bukiety 
rotylionowe po 10, 15, 25 c., wieńce mirtowe i bu­

kiety weselne pa najtańszych cenach, kwiaty karne 
liowe po 50 c. do 1 złr. Zsmiejscowe zamówienia 
będą punktualnie za gotówkę lub za zaliczką wy­
konane. (3141-6 18,

M a s - o l  E Y e e g f l P ,  
ogrodnik handlowy w Krakowie, ul. Lubicz 103.
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gumowe
.  o , .  rozsył* za zaliczką (10-65 ■)
I. Hf. SohmeUlor, fabryk?, gumy w Wiednie 

Nenban Stlftgasse Sir. 19.

O s ła b ie n ia
żołądka, _nerwów i męzbie i t. d. wyleczone 
będą najszybciej i najpewniej przez Urn 
B e l l s  słynne w y r o b y .  Wzmacniają one 
w wysokim stopniu traw ienie, naprawiają 
Boki i krew i wywierają swój dobroczynny, 
wzmacniający skutek na cały ustrój nerwo­
wy w zadziwiający sposób Cena pudełka 

1 iłr . 70 c., flakonika 1 złr. 80 c.

Gośćcowy
i  r e n m a t y z m o w y  s p i r y t u s ,  silny i 
szybko działający środek, nawet w zastarza­
łych uporczywych cierpieniach, flakon złr. 1 
i złr. I 1/, za zaliczką. — O . Fernhnrn 
w P a a s a u  na bawar, granicy. (111-1-6)

 ..............

W:
i

skutek licznych mnie dochodzą 
cych zapytywsń, mam zaszczy; 
zawiadomić Szan. Publiczność 
miasta Tarnowa i okolicy, że 

ukończywszy swą czynność przy budo 
wie kolei Tarnowsko-Leluchowskiej, za 
mieszkuję obecnie stale w Tarnowie 
i podejmuję się prowadzenia budowy 
wszelkich budynków mieszkalnych, fa 
brycznych i gospodarczych, sporządza 
nia planów, przeprowadzenia niwelacyj 
pomiarów lasowych i gruntowych, jak 
wogóle wszelkich robót wchodzących 
w zakres budownictwa, architektury 
inżynieryi. (60-3-6)

M a r o l  P o l i t y ń s k i
c. k. I n ż y n i e r ,  b. B u d o w n i c z y  

miasta Tarnowa.

i MDRCZTRSKI
handel papieru i materyałów piśmiennych 

w Krakowie 
polecają wielki wybór świeżo sprowadzonych

Mwarell angielskich
n. p. Widoki z nad Nilu, Paryż*, Wenecyi itp. 
Obrazy elejm© na płótnie do ołtarzy 

i chorągwi, oraz stacje ręcznej roboty. 
Farby olejne, pędzle, płótna malarskie, 
oleje i wszelkie przybory dla pp. malarzy 

i artystów.
Listwy na ramy złocone, rzeźbione, 

dębowe, oraz Ramy gotowe różnego wy­
robu i kształtu sprzedajemy najtaniej. 

Szklą do ram dajemy tylko czeskie białe. 
Zwracamy uwagę, że Obraz druk olejny

U n ic i p o d la sc y
sprzedajemy w ramach czdcbnyeh za 22 złr. 

100 sstnk kart wizytowych 50 ot. 
S t a r e  o b r a z y  ( a n t y k i )

cobrego pędzla przyjmujemy na sprzedaż
(2958-12 12)

)o handlu bławatnego, galanteryjnego 
i konfekcyjnego

fctisiMiego w Brawie
potrzebnym jest do praktyki młodzie­
niec z dobrego domu, z ukończonej 4-tej 
dasy gimnazyalcej lub kilku klas realnych.

(136-2-3)

Skład naszych

P E E K A Ł I  B IA Ł Y C H
w rozmaitych gatunkach, jakoto: Szyrtyngów, Szyfonów, Kre 
tonów, Domestików i t. p. polecamy w KRAKOW IE u W go  

HENRYKA SCHW ARZA.
Ceny fabryczne stałe p o c z ą w sz y  Od 2 0  V2 cn t. z a  m e tr  

Braunau (w  Czechach) d. 8  stycznia 1878  r.
(152-2-3) B racia  Etrlch, fabrykanci.

C. kr. austryac. ^  i kr. węg. uprz.

raje z n u  u h
I esency© z  łop ian u ,

jedynie prawdziwe i czysto wyrabiane polecam Szan Pnbli 
czności do nżytkn, ponieważ przez uprzywilejowanie dowie 
dziono prawdziwość i nieszkodliwość tego wyrobu. Obydwie 
eseacye są dotychczas jedynemi pewnemi środkami do od­
zyskania nowego porostu 'w ł o s ó w  i b r o d y  tudzież wzmo­
cnienia tegoż a skutek ten zawdzięczyć należy tylko m om  
szczęśliwym c h e m i c z n y m  probom. Z temi esencjami 
polecam zarazem tylko u mnie wyrabiane S W  p o m a d ę  
i  o le J e B i  * ^ 8  z  k o r y  e l i l n y ,  ktćre wzmacniają po­
rost włosów, nadają im piękny połysk, niszczą łupież i prze­
szkadzają dalszemu tworzeniu się tegoż. C e n y :  1 flasz 
wyciągu łopianu 1 złr., 1 flasz, esencji łopianu 80 ct., 1 w. 
słoik pomady z kory chin. 1 złr. 50 c t , 1 mała flasz. 1 złr., 
1 flasz, olejku z kory chin. 1 złr., 1 kosmetyk z kory chin. 
50 ct., 1 wielka flaszka prawdziwej wody kolońskiej 80 ct.,
1 mała flasz. 40 ct.

W a c h o  d .  w y c i ą g  z  m l e k a  r ó ż a n e g o
Cena 1 złr. Uznany w użyciu celem zachowania cery i pewny 
środek przeciw nieczystościom cery, piegom, plamom wątro- 
bianym, węgrom, liszajom, i t. p. używany szczególnie przez 
panie. Do szybszego skutku należy do tego mydło z mleka 
różanego po 30 ct.

S l a i r - i ł i l l U o i i ,  m l e k o  o d  m ł o d n i e j ą c e  
w ł o e y ,  posiada cudowną własność, przywrócenia siwym 
lab szpakowatym włosom swą naturalną barwę, lecz skutek 
jest widocznym dopiero w 8 — 10 dni. Hair Milkon pole 
cam jako jedyny i najlepszy środek, który jest całkiem nie­
szkodliwym i osięga bardzo zadziwia ące wyniki. 1 flasz
2 złr. 60 ct.

Powyższe szczególności ma prawdziwe tylko główny 
skład rozsyłkowy
J .  F a t e r a o s s ,  właśclolel o. k przywileju 

w  W i e d n i a  S t a d ł ,  S p i e g e l g a a s e  N r .  8 .
Opisy użycia w różnych językach dołączają się do paczki. 
Zamówienia zamiejscowe wykonane będą za zaliczką 

pocztową lub nadesłaniem pieniędzy; za opakowanie 10 ct 
od flaszki. (2607-7-16]

Składy filialne w K r a k o w i e  u K o m t .  W l i z -  
n S e T O S h le g o  apt.; we L w o w i e  u Z .  K u e k e r a  apt.

Tylko za

5 0  c t .
jako cenę

oryginalnego losn
można wygrać
i  o o o

Ta {rzez magistrat miasta Wiednia na korzyść funduszu 
ubogich urządzona loterya zawiera wygrane

200°0lbo!°i()0 ! dakatów w złocie- ł ó j  ioo  | złr- w srebrze.
3 losy gminy m Wledola, których główna wygrana

3 0 0 , 0 0 0  z l r .
wynosi i wiele innych przedmiotów sztuki i wartościowych w złocie i

brze, razem

wartości © 1 1 ,0 0 0  z ł r .

sre-dukatów w złocie.

3000 wygranych
Ciągnienie odbędzie się pod dozorem magistratu. {» marca lg łg  r.
Przy zamiejscowych zamówieniach uprasza się o oplatne nadesłanie kwoty i dołączenie 30 cnt. 

za opłatne przysłanie losów i w swoim czasie wykazu wygranych. (2-2-10)
Wecfaselstube der UNION-BANK, Wleas, Grahen 13.

Apteka „znm heil. Leopold" w Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse

F I L I P A I E F S T E I I A
i .poleca^Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowycii. które się we 

'wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publiczność 
[uprasza się, ażeby wystrzegała się przed zakupnem złych i żadnego skutku niemających naśladowań i tylko te środki

za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone Bą moją firmą. (19-9-12)

N e u s  t e i n a  ocukrzone, krew El Benito ^djnie Bk?tkiwy środekprze-
ciw wypadaniu włosow i do zu­

pełnego uchylenia łupieżu 1 zffr. §0 ct.

LtLANKENOASStt
■9.woBca->

przeczyszczające pigułki Sw.
E l ż b i e t y  8Praw'ai% lekkie rozwolnienie, prze 

J  ") czyszczają krew, a przytem są zu­
pełnie nieszkodliwe, przydają się szczególnie na 
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płucowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu 
chorób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a przytem najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1 złr. pojtdjncze pudełko 15 ct.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
profesora Pithy zaszczycone.

Beaume Girome ^odek na odlmrożenia 60  ct.

Dr. Callmanna środek do farbo­
wania włosów, ̂ pełnięnieszkodliwy na-

i daje każdy kolor (czarny, 
brunatny i blond) siwym włosom SB z £ r .

Proszek damski, oryentalny ?ad}a:
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró­
żowy) 1 z ł r .  i po 50 ct.

Elektro -  motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem S *łr. 50 ct.

Dra Fremonta likier regenera-
C V in V  naRePszf środek wzmacniający i orze- 

J i  J  źwiający 9  z ł r .

Igliwiowe cygaretka ?a Piers!’®  J ®  lepszy środek
dla cierpiących na astmg. 25 sztuk 1  z ł r .

W yciąg aromatyczny, przeciw
gOŚCCOWi Poleca, si9 najmocniej wszystkim 
® ’ 7 na gościec i reumatyzm cierpią
cym 7 0  ct.

injection Ćadelie, ięczy w krótkim cza-
J ~ sie każdy mezyt pę­

cherza (śluzotok lub białe upławy), nie pozosta­
wiając złych po sobie skutków U rłr. 60  ct.

Krople na wolerźywan°z n.EjL skntkiemr przeć, wzdęciu szyito ct.

Sztuczny sok preparowany z najlepszych 
J  sokow zioł alpejskich w

Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kaszel 
: ból w piersiach 9 0  c t .

M V m f l i i n  wyborny środek żołądkowy, uśmie- 
7 rza kurcze, używ. także jako tyn- 

ktnra na zęby i woda do ust 50 ct.

C u k i e r k i  małgorzatki przeciw kaszlowi SO c.

Oreillon, na wszystkie choroby uszów, na 
głuchotę, szum w uszach itp. używa 

się ze skutkiem 30 ct.

Pasta do zębów Odontin, ®zyści® '  hrzy -
dkie zęby że się stają białe 3 0  c t .
p 0 _ b o  sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz 

•9 najmoc. migrenę i ból głowy 1 złr.

Dr. Bayera prawdziwa Pulcłie-
r y n a  i68*' najlePszym środkiem przeciw pla- 

r 1 mom wątrobianym, piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij złr. 1*50 i 80 ct.

Royera maść hemoroidalna Roleca
61Q naj-

mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, złr. 1 * 6 0 .
Salicil-antisuitin, szczególnie przeciw 

'  nieznośnemu poceniu
się rąk i nóg 50 ct.

Mydio salicylowe,
Schriera pigułki na zijby.
dkiem na popsute zęby 95 ct.

P in ipr \ATHnai przeć, katar, w piersiach i 
"lel 11IISJ1 szyi i grypie złr. 1-90

Dr.Heidera proszek n a  z ę b y  ss c.

Zgęszczone m êko szwajcarskie po 55  «., Mączka dla dzieci Nestla po 30 c , D ra Gsllisa proszek na  trawienie po 84 o., W oda cmaterynowa do ust, 
oppz 1 złr. 40 (?., Wyciąg mięsny Liebiga 80 <?., % fu n ta . D ra Pfejfermcmna pasta na  zęby po 1 zlr. 25  c.f Polta  pomada rezedowa po l z l r .  50  c., 

D ra Browna pomada do konserwowania włosów po 2  złr, znajdują się zowsze świeże na składzie. Wielki skład perfum , mydełek, pomad, itp. pierwszych firm 
paryskich. Czekolady Compagnie frangaise po  60  ct. do 3  złr. fu n t, praw dziw a herbata moskiewska 1 złr. 1/ i  fu n ta . Skład  wszelkich instrumentów do 

użytku leczniczego, jako to: enemki, wstrzykawki, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i  innych artykulóu toaletowych.

Polecam Szan. Publiczności leki w ocukrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran  rybi, bromkali, rabarbarom, dwuwę­
glan sody, inagnezyoitp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacyi francus., angiel., ameryk., niemiec., szwajcar, i austr. zawsze na składzie. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ 4 jg r _ W y H v ła m  za zanłata w gotówce lub za zaliczka i opuszczamy odbiorcom hnrtownym znaczny rabat. •TSSS
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OGŁOSZENIE

b)

c)

d)

Knratorya Zakłada sierót i ubogich 
w D r o h o w y ż u  ogłasza niniejssem 
k o n k u r s  n a  p o s a s l ę  t e c b -  
n l c z n e g o  n s e s e l f f i l ^ a  w a r ­
s z t a t ó w  w tymże Zakładzie.

Do obowiązków naczelnika warszta­
tów należy: 

a) ogólny nadzór i kierownictwo war­
sztatów w zakresie kowalstwa, ślu­
sarstwa, blacharstwa, stolarstwa 
bednarstwa, stelmaistwa, krawiec 
stwa i szewstwa, bgd^cych pod 
ber pośredniem kierownictwem maj­
strów ;
układsnie programu robót dla war­
sztatów ;
składanie Dyrekcji Zakładu ra 
portów i rschankÓBr z wyrobów 
warsztatowych, za które pod wzglę­
dem ich technicznego wykonania 
jest odpowiedzialnym; 
udział w teoretyćzaych wykładach, 
stanowiących kurs techniczny dla 
młodzieży, pracującej w warszta 
tach.

Naczelnik techniczny ma wolne po­
mieszkanie o 3ch pokojach wraz z opa­
łem, w gmachu zakładowym i pobiera 
płacę 1,000 złr. w. a. rocznie.

Podania o uzyskanie powyższej po­
sady należy wnieść n a j p ó ź n i e j  fi© 

l u t e g ©  1 8 1 ®  r .  pod adresem 
Administracyi centralnej fandaeyi ś. p. 

tanisława hr. Skarbka, gmach tea­
tralny we Lwowie. —  Kompetenci ma­
ją się wykazać odbytemi studyami tech­
nicznemu odpowiednią praktyką w fa­
brykach i warsst&tach, mają wreszcie 
opisać przebieg swego życia, podać 
wiek i stosunki familijne.

Kompetenci m?j$cy jeszcze zs strony 
swej jakie odrębne warunki do posta­
wienia, zechcą takowe zaraz w poda­
niu wymienić. (46-3-8)

Knratoryl fondaoyi hr. St. Skarbka. 
Lwów dnia 2 styćznia 1878 r.

P f i W O W M
Braumeister) z chlubnemi świadectwami, 

życzy sobie objąć stosowną posadę każdego 
czasu. Wiadomości udzieli Kantor stręczeń 
j ?r. Mikulskieqo przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  
pod Nr. 450. (125-2-2)

S ł o n i n a  m ł o d a  g r u b a  k. 72 c. 
@ s m a l e c  w i e p r z o w y ,  n a j ­

p i ę k n i e j s z y ,  ś w i e ż y  k 76 c.
Hartownie jeszcze taniej. 

P ow idła  słodkie węgierskie k. 30 c.
„ t u r e c k i e  znakomite k. 50 c. 

K a w i o r u  kilo złr. 3'60. (154-2-)

FB. LENERT, sk lep  korzenny
obok kościoła N. M. Panny przy ulicy 

Szpitalnej w Krakowie.

Komisant
zdolny w handlu towarów kolo­
nialnych, znajdzie korzystne i 
stałe miejsce w jednym z więk­
szych galicyjskich domów komi­
syjnych. Zgłoszenia z odpowie- 
dniemi świadectwami przyjmuje 
D .  M o i m  w  M r a b o w i e
do końca stycznia b. r. (84-3-3)

B e a  b ś l i
3 feess w B ó»H ^Ssaw ® iaS® , 

bes lekarstw przssziadiająoyeh t r a w i s n i s ,  
tudsież bss c h o r ó b  n a 3 ' i ę p n y o h  i prisr- 
weuia r a t r u d n i e n i *  wyleeaa wodłag su- 
peł ni s i  n o wó j  m e t o d y ,  doświadaionój' w 

niailiezonych ^ypsdkach
spi%ws r a i

tak ś w i e ż o  powstałe jakotsż bardao sa~ 
s t s r s a l s ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s s y b k o
r n r  H f a

osłonek lekarskiego wydziału,
w Wtoiala, St&fiS, Seifergasso 11.

Wyleczą także wyrzuty skórna, zwężania, 
u p l a w y  u k o b i e t ,  bladaozkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  w®effiM©Ba8<js 
b*E w y r s y n a n i a  ś bes wypalenia f c i l ę  
i  W T E e 4 y  wrśaiell{i8®s?® u ro & zw jH . 
Listownie takież same ordynowania. Nsjćoi- 
śltijszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l o k a r -  
e t w a  na żądania a a t y o h s n i a e t  prsez?łft. 

(1C4 2

Nakładem księgami J . Chociszew­
skiego w P o z n a n i u  wyszły świeżo 
następujące dzieła:

Polska Sybllla czyli zbiór obj'*wień, pro­
roctw i przepowiedni, tyczących się mianowicie 
Kościoła katolickiego, Polski i Słowiańszczyzny; ze 
starych ksiąg, różnych pism i z ust ludu zebrane 
i spisane. Jeden spory tom w 80  2£0 str. Cena 
tylko 1 złr. 59 c. z przesyłką pocztową 1 złr. 55c.

Krótki a treściwy wyciąg z tej kBiążki wygzeił 
pod tytułem:

Mowa Sybllla. Wydanie 2 ..8 0  55 str. Cena 
18 c. z opłatną przesyłką pocztową 20 c. Na 10 ex. 
naraz wziętych dodaje się 1  ex. bezpłatnio.

W krótkim czasie rozeszło się tego dziełka przeszło 
6000 ex. co dowodnie przekonywa o jego użytecz­
ności.

Piast. Kalendarz polski ludowy na rok 1878 
(bez części kalendarzowej) 16o 258 str. z wizerun­
kiem Piasta. Cena 35 c., z opłatną przesyłką 40 c.

Kalendarz ten został dla swych artykułów tcliną- 
cych gorącym patryotyzmem polskim przez wła­
dze pruskie zabranym, przezco nakładca na wiel­
kie straty  nartżonym, a odbyt tych kalendarzy 
tylko na Galicyę ograniczonym został.

P s a ł t e r z  Dawidowy przekładania Jana 
Kochanowskiego. Drukowany pierwszy raz w K ra­
kowie około 1577 r., !a teraz na nowo wydany. 
12o 224 str. Cena 50 c. z opłatną przesyłką 55 c.

Piosnki, dumki i arye narodowa. Część I. opr. 
16o 12S str. Cena 30 c. z opłatną przesyłką 35 0.

I i  ł o n  w  J e t r z w a f d z i e ,  gdzie się Matka 
Beska objawiła. Rycina 25 ctm. wysoka a 17 sze­
roka z opisem i ładnym wierszem. Cena 3 c. 10 er. 
naraz wziętych za 25 c. 25 er. 50 0.

nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty do Administracyi „C5EA8U“ żą­
dane dzieła odwrotną pocztą wysłane 
zostaną.

Bowo wyrestaiiromi realność
pod Nr. 50 w P ó ł w s i u  Z w i e r z y n i e c - ,  
k i em,  składająca się z 5 pokoi, 2 kuchni,
2 piwnic, studni i szopy, położona wśród 
cgrodu nad stawem, jest na parę lat za 
pomierną cenę do wynajęcia.  — Bliższa 
wiadomość na miejscu. (131 2-2)

Słynne b p s y l w y  szwajcarskie
Jaguee Lecoultra w Sentier. 

brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2 50, z 2 ostrzami zł. 3-75, 
z 3 ostrz. zł. 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5’50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6 50, 

pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2-50. 
Skład oryginalnych w Magazynie broni 

F. J. Demmera w Krakowie. (2773-4-)

wino
Własny wyrób z piwnicy J a n a  b a r « -  
em  M a r g a  w M o d e r n  pod P r e s s -  

t m r g i e m  w Czechach: 
w beczkach po 2 5 , 50, 100 litrów od c. 18 
do 29  c. za hektolitr. W butelkach od c. 38 
do 75 c. za butelkę. Cenniki darmo i opłat. 

(8-2 3)

Żadne bezimienne

oszustwo!
Rozsyłam za zaliczką i zamie­
niam w nieodpowiednim razie, 

lub zwracam pieniądze.
1 pozłacany zegarek z łańcusz. złr. 3 50, 4 50, 5'50,
1 zegar, cylindr. z niklu sreb. „ „ 5, 6, 7,

kotwic. „ „ „ „ 6, 8, 10,
remont. „ „ „ „ 10, 12, 15,

1 złoty zegarek damski * „ 20, 25, 30,
L „ * remont. „ „ 50, 60, 70,

(105-2-4) prócz tego:
r /A f v a  do salonów, pokojów i sy- /.Cgdl y piaiń azł. 10, 15, 00, 
r r a r r a  t » t t  do kawiarń i restauracji Zt3g al y ast. io, 15, SO,
7 0 0 ' ( l l , iT  do biur i m a g a z y n ó w  ZCgłliy a*. 8, 1S, 15,
r ła rp a -P A T  do korytarzy i kuchniz c g d iy  zt , a, o, o,
rynrvoY STr do podróży i b u d z i k iZCgdiy zt. 5,10,15,

Reparacye ja k  wiadomo dobrze i tanio.
Poręczenie 5 -letnie.

Filip Fromm,
fabrykant zegarków

w Wiedniu, lotłmtłmrrastrasse 9,
gegeniiber der Wollzeile.

Sf l Cyrk jest opony.
..................  (76)

GyrkT.Sldolego
We czwartek 17 stycznia 1878 r.

galowe przedstawienie
na benef i s  jeźdźca parforce i grotesque 

Angelo Almasio.
5o raz drugi przyjęte z wielkim aplauzem 

mimiczne przedstawienie 
W y g o a n i e  M a z e p y  w  s t e p y  

ukraińskie,
wnika historyczna pantomima w 3 aktach 

wykonana przez 60 osób i 20 koni.
Bliższe szczegóły w plakatach.

T y lk o  z a  4  z ł r .  SO c. w . a . |
cały skład towarów o ile zapas starczy, składający się z następ, bardzo dobrze zrobionych rzeozy:
1  para bardzo pięknych lichtarzy stołowych z j 1 wyzłacano album fotograficzne, &

chińskiego srebra, i 1 pudełko ścienne na zapałki przedstawiające ®
6 piękn. metalowych filiżanek de kawy, uolowanie, o
1  śliczny zegar salonowy dobrze idący, ; 1 bardzo piękny dzwonek niklowy, S

bardzo ładna kieszonkowa latarka na ulicę 11  koszyczek targowy, §
lub sehody, dająca światło jak gaz, i 1 garnitur dla mężczyzn i kobiet: guziczki do

1  piękna cukierniczka drewniana do zamykania, i koszul i mankietów, i 2
1 pyszna lampa naftowa przydatna dla każdego, i 2 stosowne pierścionki, wszystko z talmi złota, §■

|  2  bardzo udatne figury lub wazy z prawdziwej I 6 bardzo pięknych ram do fotografij, v§ .
§ angielskiój majoliki, _ ' :4  druki olejne w ramach złoconych, obrazki ŚŚ.
f~ 3 piękne puharki z chińskiego srebra na ja jk a ,: lub rodzajowe, (20-4 -61 's l

1 2  łyżek nigdy nie czerniejących, ” ; 6 sztuk mydełek Dra Dnponta. ^

W szy s tk o  to  ra z e m  kbśztuje ty lk o  z łr .  4 2 0  poc-tą 50 cnt. więcój 
g  I n f e r e a & t i o n & I e  l n d u s t r l e B i a l l e  W i e n ,  P r a t e r s t r .  1 6 . to

Odpowiedzialny rz|dca drukarni J ó z e f  Ł a k o ó i ó s k L


